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lecz bywają niszczone. 


Kraków 23 października. 


lzba deputowanych uchwaliła zeszłego 
| piątku ustawę o opodatkowaniu okowity 
| w trzeciem czytaniu. Przemysł gorzelniczy 
dotychczas jako tako jeszcze się trzymał 
| w Galicyi, choć o zyskowności jego i po- 
| myślnym rozwoju od dość dawna nie ma 
już mowy; a główna okoliczność o ważno- 
ści jego stanowiąca polega na tem, że prze- 
mysł ten wyłącznie u nas rolniczy, nie tyle 
liczy na bezpośrednie zyski dla właścicieli 
gorzelń, ile raczej na polepszenie i utrzy- 
manie uprawy ziemi. Z tego też stanowi- 
ska pożytku powszechnego oceniać należy 
występowanie deputowanych naszych w o0- 
bronie zagrożonego przemysłu gorzelnicze- 
| go, mianowicie bar. Bauma w komisyi roz- 
|  patrującej projekty odnoszące się do ugody 
z Węgrami, a następnie w pełnej lzbie, 
pp. Krzeczunowicza zaś i Jaworskiego 
w Izbie. Wielkich sukcesów w tej obronie 
zaznaczyć nie możemy; czego nie wytargo- 
wał bar. Baum w komisyi, tego już ani on 
ani koledzy jego nie wymogli na Izbie, 
której członkowie w największej części nie 
znając się na rzeczy przystąpili nietyle do 
obrad, ile raczej do uchwalenia ustawy 
z pewną wiarą w nieomylność komisyi, 
a wnioski deputowanych naszych oceniała 
Izba po części także ze stanowiska zwy- 
łego przeciw interesom galicyjskim anta- 
gonizmu. 

„Nie tu miejsce zapuszczać się w szcze- 
góły uchwalonej ustawy. Kilka ogólnych 

lko wypowiemy uwag dla ocenienia naj- 
ważniejszych, szczególniej ze stanowiska 
Naszych krajowych stosunków, postanowień 
Ustawy, które dla nas niekorzystne, są nie- 
Mi także: dła skarbu. Mamy na myśli po- 
stanowienia o podwyższeniu podatku i o 
zwolnieniach dla gorzelń rolniczych. 

Mogłoby dziwnem się wydawać i para- 
dokaalnem, że x przepisach o zwolnieniach 
emy- nieko ć, a w podwyższeniu 
podatku szkodę a skarbu. Nie poż je- 
dnak zapatrywanie jest paradoksalne, lecz 
same przepisy ustawy z uwagi na ich za- 
miar o skutek. 

, Gorzelnie w Galicyi są niemal wyłącz- 
nie rolnicze; albowiem trzy tylko są mela- 
Bowe, reszta w liczbie 612 przepala suro- 
wiec mączny, a to z wyjątkiem 35 gorzelń, 
Bame ziemniaki i zboże; należą zaś te go- 
Tzęlnie w największej części do kategoryi 

ich, opłacających dotychczas rocznie 
podatku 2000 do 4006 złr. O gorzelniach 
nierelniczych nie ma przeto u nas co mó- 
wić. Przy dotychczasowem między gorzel- 

i roluiczemi a melasowemi stosunku 
Opodatkowania, który dla melasowych mniej 
był korzystny od nowej ustawy, gorzelnie 
nasze już nie mogły wytrzymać, konkuren- 
cyi i zwolna, a raczej dosyć nagle zaczęła 
zmniejszać się ich liczba. Nie mamy pod 
Tęką dokładaych dat ststystycznych co do 
amej liczby gorzelń, ale gdy powiemy, że 

odcząs kampanii gorzelnianej r. 1875/6 
Ogół podatku przepisanego na gorzelnie 
Balicyjskie wynosił tylko 2,080,723 złr., 
Podezas gdy w r. 1874/5 wynosił 2,620,619 

- a więc spadł o 539,896 złr., jest to 
Wystarczającem, aby powziąć wyobrażenie 
© upadku liczby gorzelń w jednym tylko 
roku; Licząc nawet po 4000 złr. rocznego 
podatku na gorzelnię, etrzymalibyśy 135 
gorzelń upadłych w jednym roku. Jakkol- 
Więkbądź urzędowy wykaz ministerstwa 
skarbu o podatkach konsumcyjnych w roku 
1876, powiada nam, że w Galicyi przepi- 
any podatek w- kampanii gorzelnianej 

1875/6 wynosił przeszło pół miliona zło- 
tych mniej niż w kampanii poprzedniej, a 
„znaczy, że produkcya okowity w Gali- 
pa znacznie się zmniejszyła, skoro w ca- 
©) monarchii liczba gorzelń w r. 1875/6 
yła tylko o 77 mniejsza, a podatek wy- 
Nosił tylko o 744,139 złr. mniej niż w roku 
1874,5, 

Ostatnie te liczby dowodzą zarazem, że 
„Wacznie musiała się podnieść gdzieindziej 
Czbą gorzelń melasowych, inaczej bowiem 
Ni czby ogólne, odnoszące się do całej 
kagyprckii musiałyby być niepospolieie wię- 


rych kadź zacierowa 35 do 45 hektolitrów, 


my się, że mniejsze gorzelnie rolnicze bę- 


przy dzisiejszym, dla melasu mniej korzy- 
stnym stosunku opodatkowania gorzelnietwo 
rolnicze tak znacznie podupadło, czegoż 
się spodziewać po nowym stosunku 0po- 
datkowania? A na dobitkę jeszcze połą- 
czono owe „zwolnienia* z warunkami, któ- 
rych żaden właściciel ziemski nie posiada- 
jący znacznego kapitału obrotowego, do- 
pełnić nie może; zabroniono bowiem oddziel- 
nego od rolnictwa prowadzenia gorzelni. 


jowej pytamy tedy: Czy ostaje się owych 


mniej niż w roku poprzednim, i jeśli w tej 


wiście znacznego uszczerbku? My o tem 
jesteśmy najzupełniej przekonani? a za rok 
po wejściu ustawy w życie, za rok po dniu 
1 sierpnia r. 1878, przekona się o tem i 
rząd i komisya budżetowa Izby deputowa- 
nych. 


ktowanej przez komisyę normy podatkowej, 
jednakowe dla wszystkich kategoryj go- 
rzelń, „aby, jak mówił, pozostawić gorzel- 
nikom jeśli nie możność, to przynajmniej 
nadzieję, iż będą mogli dalej prowadzić 
swe gorzelnie*. Wniosek ten upadł mniej- 
szością 8 głosów. Można jednak spodzie- 
wać się, że w skutek opozycyi Węgier 
Izba wyższa będzie poniekąd zniewoloną 
podjąć wniosek bar. Bauma, jako drogę 
pośrednią i pośredniczącą i przyjąć wyda- 
tność jednego hektolitra naczynia fermen- 
tacyjnego w ilości 4!/, stopnia z buraków, 
51/2 m surowca mącznego, 6!/, z melasy, 
zamiast nowo uchwalonych przez Izbę de- 
putowanych liczb 5, 6 i7 stopni. 
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BORBRPONDERCYA „CZARU: 


Lew ów 22 pażdziernika. 


(B. t.) Na jutro więc mamy zwołana Zgromadze- 
nie ludn, pa którem ma być wyrzeczona anathema 
aa naszą reprezentacyg w Radzie państwa, aby w ten 
sposób ueunąć agilacyi najważniejszy szkopvł, jakim 
jest powaga delegacyi. 

Aby dojść do takiego celu, ułożono d ść zręczny 
plon. Zaproszono bowiem kilkunastu wyborców na 
posiedzenie przedwstępne i na niem uchwalono we 
zwać obu posłów missta Lwowa do zdania sprawy 
z postępowania delegacyi. Rozumie się, że na tem 
zebraniu znajdowali s'ę tylko tacy wyborcy, o któ- 
rych z góry wiedziano, że w agitacyi chcą wziąć 
udzisł, lub których łatwo nakłonić do poddania się 
zdaniu głównych kierowników. Nie było więc wąt- 
„liwości, na czem skończy się pierwszy akt taj z góry 
ułożonej zabawy politycznej. 

Mniej rewnem było, co przyjdzie dalej, ale i tek 
nadspodziewanie rzecz s'ę powiodła. P. Smolka obo- 
wązał się w sejmie złożyć mandat do R:dy państwa 
do dnia 1 grudnia, ponieważ zosteł całonkiem Wy- 
działa krajowego; kiedy więs zagrożono mu wyra- 
żeniem nienfności i agitacyawi przeciw niemu zwró- 
conemi, wclał pozostać in odore sanctitatis luda 


ui Wracając do założenia, że nasze gorzel- 
atop olnicze nawet przy. dotychczasowych 
A Makach opodatkowania. nie mogły się 
k tać wszystkie, szczególniej wobec kon- 

cyi z melasowemi, pytamy dalej: cóż 


sz Przynosi nowa ustawa? Oto przede- 


scbie, cświadczył więc, że natychmiast składa man: 


poseł Dr. Julian Czerkawski (lekarz. nie ześ profe- 
sor Kazebiusz, bgdący posłom ze Lwowa na sejm 
krajowy) także uległ naciskowi i obiecał stawić: się 
przed zgromadzeniem ludówem. Co mogło skłonić 
p. Czerkawskiego do tax dziwnego kroku, tru- 
dno zrozumieć. Wie on i wiedzieć musi, że zgroma- 
dzenie. bądzie się składało głównie z tych żywiołów, 


lstkiem znaczne podwyższenie podatku, 
ni © większe ubezwładnienie gorzelń 
*ych wobec konkurencyi z melaso- 


raków, 24 Października — Środa 


wemi. Podwyższono bowiem podatek go- 
rzelniom melasowym o 400%, gorzelniom 
zaś przepalającym surowiec mączny 0 60%. 
Z tych 600/, strącać się będzie gorzelniom 
rolniczym, których kadź zacierowa nie prze- 
chodzi 35 hektolitrów 200/,, tym zaś, któ- 


tylko 100%. Porównawszy te „zwolnienia“ 
z stesunkiem podwyższenia podatku gorzel- 
niom melasowym a mącznym, przekonywa- 


dą opodatkowane porówno z melasowemi, 
a większe wyżej od nich. Jeśli przeto już 


Z stanowiska dobrobytu i kultury kra- 


612 gorzelni rolniczych, liczba bądż co 
bądź poważna jeszcze i zdolna utrzymać 
zyzność znacznych obszarów ziemi; czy 0- 
stają się wobec nowych przepisów podat- 
kowych? Czy nie trzeba raczej obawiać 
się zupełnego zniknięcia ich w przeciągu 
lat kilku? A jeśli tak — pytamy dalej ze 
stanowiska fiskalnego: Czy zamiast spo- 
dziewanych z podwyższenia podatku wię- 
kszych dla skarbu dochodów, nie należy 
raczej obawiać się znacznego w dochodach 
ubytku? Jeżli mimo całego rozwoju gorzel- 
nictwa melasowego upadek gorzelń rolni- 
czych sprawił, że na r. 1875/, rozpisano 
na gorzelnie blisko 3/, miliona podatku 


liczbie na samą Galicyę wypada 539,896 zł., 
czyż nagły upadek gorzelń galicyjskich, 
opłacających dziś jeszcze przeszło 2 milio- 
ny podatku, nie przyniesie skarbowi rzeczy- 


Pozostaje drobny jeszcze promyczek na- 
dziei, niestety bardzo słaby. Dep. Baum 
stawił był wniosek o małe zniżenie 'proje- 


lwowskiego, aniżeli narażać się na agitacyę przeciw | 


dat do Rady psństwa, co też już uskutecznił. Drugi| 


Rok 1877 
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Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze), G. L. Daube $ Comp. (także w Frank- 
furcie n. M.) Rotter & Comp. 


zalewać doliny naddunajskie, jeżeli to trochę dłużej 
potrwa, Dunaj wzbierze a mosty na nim postawione 
nis tylko zerwane zostaną, ale nawet i przystęp do 
nich przez fsrmujące się joż bagna pierwej jeszcze 
uniepodobnionym będzie. Na to wszystko zdsją się 
wiele liczyć w Porcie i nie tyle już życzyć sobie sta- 
nowczego starcia nad Jantrą, tem bardziej, że nie- 
poose o Plewngę i armiọ Osmana baszy już 
ustałe. 

Przekonani są, że armia nieprzyjacielska, musi się 
sama wynosić po za Danaj, i że zagrożenie jej ko- 
munikacyi przez wtargnięcie lub pogróżki wtargnięcia 
aa drugą st:cng Sylistryj, parra o tę przyepieszą. 
W Porcie jak wiemy jest stronnictwo, które nis ż- 
szyłoby sobie wcale zbytniego porażenia nieprzyjaciel- 
sziej armii, lub wrzocenia jej do Danajn. bo to by 
możnośś przyspieszenia pokoju utrudużłe. Rozzuche- 
liwszy jeszcze więcej naró ii wojsko, Salejmsa basza, 
Kto wie czy i w dzielności daleko z czasem po za| Osman i Reut mig} wprawadzie plany- tego stron- 
aomi zostanie. Pięćdziesiąt batalionów skompletowa. | cictwa pokrzyżować, ale że cno jest bardro silne 
ne wkrótce zupewne i nieźle wyówiczone mogą się| (choć w dzisiejszych okolicznościach głowy zbyt na 
niemało p:zyczynić, nietylko do obrony stolicy, lecz | wierzch nie wystawia), że najintelligentniejsze figu- 
i związanego z nią koleją Adryanopola. Fortyfikacye | ry w rządzie do nieg» mniej lab więcej skrycie należą, że 
tych miast chociaż już ukończone, coraz więcćj Tur-| w ich ręku spoczywa naznaczanie komend i odwoły- 
cy pomnażają i doskonalą. Przykład Plewny takich| wanie naczelnych wodzów, trudno więc ta przy no- 
zachęcił do podobnego systemu, że po całć; Turcyi | wych nawet tryumfash armii tureckiej robić takie 
gdzie trzeba i nie trzeba wały się wznoszą. Półwy |lub owakie plany i madrieje na tychże tryumfach 
sep Gallipoli postawiony także w stanie dostatecznćj | oparte. Wolno co najwięcej życzyć ich sobie do pe- 
obrony, trzydzieści dział Kruppa w tych dniach na| wnego stopnia, lecz na podobnych nadziejach nie bu- 
smańcach jego postawiono, reszta niedłago sa niemi | dować nie nalsży. i 
pita. Mehmed Ali prawie do przesady na téj się| — Depesza Muchtara baszy z daty 4go paździer= 

rodze posanął, umacniając w pochodzie swoim na- | nika 1877. > PEC" 9 AEG: À 
przód, nieledwie wszystkie stacye, by mu w razie od-| Wozoraj ledwo świt, ujrzeliśmy nieprzyjaciela zbli- 
»rotu za punkta oparcia służyły, co sprawiło, że się| *ającego się w wielkiej liczbie ku wzgórzom Jahni- 
doczekał nad Jantrą gwardyj cesarskich, a następnie | la, na których rozłożone było lewe skrzydło nasze. 
i destytucyi. Powolność jego ruchów przypisyweno.| Natycumiast przygotowaliśmy się do boju. Nieprzy= 
w Porcie wpływom pruskim, przeniesiono go więc |jaciel chcąc pokryć cfenzywę skierowaną ra nesze 
do Hercegowiny, pod pozorem, że tam ze stropy | lewe sk.zydło, a zakezpieczyć wzgórza Kizil-tepe, 
Czaznogórców nowe i wielkie niebezpieczeństwo za- | począł bcmbardować Kizl-tepe, tworzące centrum 
grażą. najbardziej wysunięte nastego wojska. 

O ile nas tu przecież wieści dochodzą, Czarnogór-| J ezerał dywizyi Omer basza, dowodzący na tej 
com i Serbom zaczynają się, choć późno trochę, otwie- | pozycyi, cdpowiedział strzałami, przez co rozpoczęła 
raé oczy, i pierwsi z nich rzeczywiście myślą cię | się walka artyleryi międey nsszemi baterysmi a ba- 
trzymać raczój obronnie, i zaoszczędzić na przyja- |teryami nierpzyjacielski mi ustawiozemi raprzeci*ko 
źniejsze czasy tój krwi, którój strumienie nie dla | naszym. Wzgórze Kiutchuk-Jahni, na nsezem lewem 
słowiańskich spraw korzyści, jak dotąd wylewane, | skrzydle zajmowało sześć batalionów pod wodzą je- 
przejmowały skrytą radością tych, co z tego najwię- | cerała brygady Capoudem Mehmed baszy. Na wzgó- 
cój 1 jedynie korzystać mogą, Niemców berlińskich |rzu Buguk-Jakni znajdowało się kilka oddziałów 
i petersburskich. w połączeniu ze wzgórzem K'utchuk-Jahui. Ponieważ 

Podobneż względy misły podobno wpłynąć i w Ser- |atak Rosyan na Kiutchuk-Jshni był bərdzo gwałt- 
bii, więcój niż wszelkia dyplomatyczne przedstawie- | wny, oddziały z Bujuk-Jahni c'fngły się na tę po- 
niu, na powstrzymanie się w wysłanin armii na teatr |zycyę, przez co pierwsze wzgórze zostało opuszczone. 
wojny. Najmniój przebiegłe i politycznie wyksztił-| W tej chwili dwie brygady, jedza pod Hadżi- 
cone słowiańskie rozumy zaczynają już spostrzegać, | Rasid baszą, druga pod -Kiazini baszą pcsu- 
że utworzenie pstężnego rumuńskiego królestwa, i|nęły się różnemi drogami na Jahnilar, gdy Ahmed- 
ozdobienie koroną, głowy księcia Karola, nie ma nio Fazyl bsza zbliżał się do Wezin-Ki-u, Rosyanie po 
wspólnego ze aprawą Słowian. Zaczynają spostuzegać, | kilka razy sztu mowali wzgórze Kiutchuk-Jshni ele 
te Turek jakkolwiez dokuczliwy, nie jest przecież | za każdym razem zrzuceni na sem dćł, zostawiali mnó- 
ani najgroźniejszym, ani najzaciętrzym słowiańskiego | stwo trupów. Przez tenczas Reszyd - Abmed - Favil i 
szezepu nieprzyjacielem, że wyn wiać go jak in- | Hassan-Kiazim baszowie zaatakowali kilka oddziałów 
ne sni chciał, ani był w stanie, języka mu i wiary | nieprzyjacielskich w tyłach oddziałów szturmujących. 
eni podstępnie ani gwałtownie nie odbierał, i że gdy-| Bitwa się wzmogła, tymorasem nieprzyjaciel zajął 
by go ntwst podobne rachc'anki w przyszłości napaść | w sz'ść batalionów piechcty, a w dwa regimenta 
mgły, mieposiada do tego zdolności, zwłaszcza przy | xawalerji wierzchołek Aladja-Dagh, gdzie się onie- 
jakiejkclwiek kovstytucyj, i przy jakimkolwiek nawet |rało nasze p:awe szrzydło ze strony Arpa-Tchsi. 
nejmierniejszymą bronieniu się od tego. W Bałzeryi| Natychmiast posłałem z jednej strony Hassein bsszę, 
nawet, ja:kclwiek najobropniej dotkniętej i rozjątrzo- |jonerała bry gady artyleryi i Szefzet baszę, jenerala 
nej na niego, podobre wyobrażenia zaczynają się już aygady, z drugiej pułkownika Ibrabim beja z od- 
pojawiść. dość silnemi, by nieprzyjaciela wyrzucić 

Z Węgier, ze wszystkich prawie miast, przychodzą |z Aladja-Dagh i zająć £ pozycyę napowzót, 

J j Po pięciogodzinnej walce, Moskale nie mogąc 


owinszowania zwycięstw, dowodzące, że największy i ; i > 
choć meło znaczący zapał dla sprawy Turków ogar- | dłużej wytrzy mać dzielności nstarcia naszych żołnie- 
rzy, zostali supełnie wyparci ze wzgórza i gnani: aż 


nął przyznających się dziś do tak blizkiego ich ku- ; i D 
zjnostwa Madziarów. na brzeg Arpa-Tchai, przyczem mnóstwo ich zginęło 
od kul i begnetów. 


Z teatra wojuy od kilka dni, brak wszelkich wis- 2 À 
domości. Sulejman baszą objął już komendę nowej| Na innym punkcie, brygady Hadży-Raszyd baszy, 
swej armii, której nodczas rodzaju bezkrólewia, w ja- | Hassan-Kiazim i Ahmed Fazil bazów przez ciągle 
wznawiane staki na oddziały rosyjak'e, które miały 


kiem przez dni kilka pozostawzła, udało się jakoś 1 i i i 
szczęśliwie ujść napada nieprzyjaciela, o ile o tem| wspierać szturmujących na Kiutebuk-Jahni, : musiły 
tekowe do c: faęcia się — noc jednak przeszkodziła 


rzynejmniej wiedzieć możemy z wiadomości jakie 
ztego y= i i daiszemu działanin — a wojska pozostały w swych 


nam rząd udzielać raczy. Zdaje się przecież, ża er- C í 
mia rieprzyjscielska koncentrowała nad Jantrę swe | stanowiskach. Wtedy to kula armatnia zraniła Ahmed- 


siły, osłabiając blokedo Piewny! Osman basta o ile| Fazila w nogę. Dzś nizprzyjaciel nie przedsięwziął 
mi o nim mówił dobrze go znający oficer pruski, | żadnych ruchów. Obie zrmie stały nsprzeciw siebie, 
nie będzie się przypstrywał zapewne z załcżnemi rę-|gdy (wedłag tureckiej miary czasu) o 9 postąpiłam 
kami podobnemu ruchowi armii rosyjskiej. nieco nsprzód w kierunka Karayal, a odtąd do sa- 

Z E<zerum w liście, który mi wczoraj udzielono, | mego wieczora nasze i nieprzyjacielskie baterye gra- 
piszą co następuje: ły bez ustanku. Tej nocy jeszcze wojeka pozostały 

„Krzeram 22 wrześnie. Od bitwy pod Gedykler| nieczynne. Bitwa wrzorajs'a trwała 10 godzin. Nie 
wydanej 25go i opowiadania Kizil-Tepe, nis nowego | chcę chwalić naszych żołnierzy i cfiserów, wszyscy 
ważnego. Machtar basta przeniósł wskutek onsnowania | jednak pokezali nadzwyczajne męstwo i wytrwałość. 
tej górtej pozycyi, awoją główną kwaterę na dolinę roz- | Dotąd niewiedima są straty tak nasze jak nieprzy- 
ciągsjącą się n podnoża gór, których kraniec dawniej | jaci:lskie. Szdząc jednak po liczbie karabinów, któ- 
zajmował. Znajduje się ona dziś w Kirecz-hana, na-|re nam wpadły w ręce, oraz po liczbie fargonów 
przeciw Kyzyl. Armia nieprzyjacielska oboznje w Pal-|zwożących poległych Meskali, musiał nieprzyjaciel 
dyrwanie, po za wzgórzami „Kiarak-dere*, zajmuje ta- | stracić 4000 do 5000 ludzi. 
kże wzgórza „Karsial* stanowiące ich prawe skrzydło,| (Widać z tej depeszy, że 4z0 wieczór walka jeszcze 
a przadzielona od Paldyrwanie doliną Kiuruk-dere. się nie sk ńczyła. Póź iejsze telegramy potwierdzają 
Lewe skrzydło tejże cpiera się o pagórii „Iucstepe“ |tylko treść depeszy Muchtara baszy z cdmianą p3- 
(trzy pagórki) gdzie się znajduje kwatera Melikowa, |dają-ą straty Moskali od 8000 do 9000 ludzi). 
ns lewym brzegu „Arpaczaju* po za „Ani* W obo-| Wczoraj (6 b. m.) o godzinie 10 z rana, cztery 
zie tureckim pełno cżywienia i ruchu. Muchtar basza |silne grzmoty, w krótkich przerwach po sobie ns- 
ćwiczy codzień w obrotach swoje wojsko, co się da- |stępujących, zaalarmowały nadzwyczaj całą stolicę. 
wniej pigdy niewydarzało. Pcmimo pozwolenia Szeik- | Już poczęły krążyć wieśsi nader osobliwe, gdy je- 
ul-Isłams żołnierze wzbraniają się łamsć posta ra- |den z naszych reporterów nieco przezorniejszy, udał 
mazanowego. Nic więcej zajmującego, jak słuchać ich |się na dworzec kolei w Serkedji- Iskelessi, gdzie się 
historyi i opowisdeń około dobrych cgaisk, bo to jnż |doniedział z telegramu P. Constansa szefa dworca 
zimno sibiryjskie panuje. kolei w Makrikeny, że kilka zabudowań prochowni 

Korespondent Timesa kapitan Norman z rozkazu | ceszrskiej założonej tamże, wjlsciało w powietrze. 
Beruskieratu zosttł oddalony z teatra wojny za zby-| Właśnie pociąg raszał w tę stronę, reporter nasz 
tnią przychylność do Rosyan. A korzystając ze spostbneści i mimo, że wagony były 

Kilka batalionów i pułk kawaleryi wysłane zosta- „ye węg a panika jeszcze większy nieład powo- 
ły ku Ardahanu, zkąd nieprzyjaciel jak rię zdaje, |dowała, dostał rię cało na miejsce, musieli jednak 
myśli się wyacsić, i gdzie po odesłavin jego kawa- |zwalniać bieg lokomotywy, bo ulica była zalana la- 
leryi i części bagażów, nie apet się więcej nad |dom spieszącym na miejsca nieszczęście. Widok za- 
5000 piechoty. Korpus turecki zbliżył się już do mia-|rsz przy wjeździe do Makrikevy był rozdrierający, 
sta i może je łatwo opanować po otrzymaniu tego 
posiłkn. paya 

Obćz Izmaił baszy znejduje się ciągle w Zor; 
tn także nic nowego prócz nieznaczących piyon. 
Korçusy obserwscyjne perskie ocfnęły się od granicy 
w głąb kraju. Faik- bisza oddany pod sąd dla wy- 
tłomarzenia się, dla czego pozwolił Rosysnom prze- 
rznąć się z zamku w któ byli o $; 

Śniegi zaczynają już pokrywać Bałkan, a deszczo 


które postanowiły osłabić wpływ delegacyi, podko- 
pać jej powagę Świetnie bronioną przez p. Grochol- 
skiego w liście przynoszącym prawdziwy zaszczyt. 
Jeżeli więc p. Czerkawski rie mą zamiaru zejść na pole 
tromtadratyczne, w takim razie musi dostać wotum 
nienf ości i zgodzić się ma jeg przyjęcie. Przyjma- 
jąc bowiem zaproszenie na Zgromadzenie ludo, u- 
znaje tem samem prawomocność tego zebrania do 
wydan'a sąda o jego i delegacyi polityce i musi 
przyjąć następstwa swego kroku, a więc prawdopo- 
dobnie utracić mandat. Gdyby koledzy dalegucyjni 
r. Czerkawski-go pow>doweli się tatą ramą naiwną 
polityką, moglibyśmy w chwili tak ważnej pozba- 
wieni. być reprezentacyi w Radzie psństwa, i wydani 
na skutki bezużytecznej a nawet szkodliwej w ta- 
kich okolicznościach agitacji wyborczej. 

Agitacya odwreca u nas stosunek do wyboreśw, 
jaki gdzieindziej istaieje i posłowia zwołują niekiedy 
wyborców, aby w swoich okręgach znaleść moralne 
poparcie i okazać, że kraj podziela ich poli kę; 
alb» też kiedy chcą wyborcom powiedzieć coś ta- 
kiego, coby chcieli, aby wszyacy słyszeli, a nie mogą 
tega dokonać w inny sposób. 

U nas dzieje się odwrotnie: wyboroy chcą ciągle 
kontrolować posła, dawać mu nanki, rady, rozkazy, 
każą mu tłómaczyć się co chwila, chcą, aby mówił 
czego mówić nie może i nie powinien, jeżeliby to 
było ze szkodą dla sprawy publicznej. Wyborcy więc 
mają kierować polityką, którą w tən sposób będzie 
polityką powszechnego głosowania, wyrazem licze- 
bnej większości a nie rozumu. Na taki stosunek do 
wyborców nie mnże się zgodzić żaden wytrawny czło- 
wiek, żaden poważny pozeł, który wie czego chce i 
do czego dąży. 

Trzeba wię? mieć odwagę w podobnych wyzadkach 
i sprzeciwić sią agitacyi szkodliwej. która ma dogo- 
dzić damie agitatorów, zaspokoić fdsrywą ambicyę 
wyborców, że oni bzzpośrednio prowadzą politykę: 
trzeba mieć odwagę narażenia się na potępienie a- 
gitatorów, ale należy stanowczo odeprzeć ich za- 
chc'anki, a więc odmówić przybycia na zgromadzenie 
i wyjaśnić swą odmową w poważnym i politycznym 
duchu, jek to uzynił crcigodny prezes Koła polskiego 
w „Wiedviu. $ 

Przechodząc do agitacyi prowadzonej przeciw wa- 
szemu pismu, muszę zwrócić uwagę na jeden sz:ze. 
gót, dotychczas przez was nieuwzględniony. Kiedy 
redakcya Gazety Lwowskiej dostała się w ręca p. Eo- 
zińskiego, stała się przedmiotem namiętnej niena- 
wiści oba p'am tatejszych; im więc Gazeta Lwow- 
ska staranniej była redaqowaną, im bardziej przy- 
bierała wybitnie palatą barwę, z tem srożczą gwał- 
townością obie zadakoja lwowskie odmawiały jej che- 
rakteru narodowego, bo jak zawsze chodziło im o 
prenumeratorów, a nie o dobro publiczne; im wię: 
Gazeta Lwowska lepsza i bardziej polska, tem trze- 
ba ją było więcej błotem oszczerstwa obrzucać, bo 
tem niebezpieczniejszą stawała się rywalką. Gazeta 
znajdowała się jednik w szc:ęśliwszem położeniu od 
was: jako dziennik urzędowy mogła milczaniem zby- 
wać wszyztkie nikczewne zarzuty i potwarze. Dla 
tego też agitacya dzienników zwróciła się przeciw 
wam, bo zmuszeni odpowiadać, podtrzymujecie pole- 
mikę. Możecie być pewni, że i teraz tym dzienri 
kom idzie o korzyść materyalną, więc nie c'fną się 
przed żadzą podłością: a chocia* Żaden z nich nigdy 
nie wierzył w to co mówi, żaden nigdy nie cofnie 
świadomie rzusonej potwarzy, widząc w tem swój, a 
raczej swej kieszeni interes. 


wy przed ludem dać ucho pośrednikom lub sjen- 
tom tajemnym, bo lud ten jakkolwiek najwięcój po 
aosi ciężarów, i nejwięcój cierpi, ani słyszeć dzić je- 
szcze o zgodzie mie chce. Iastyakt jego widzi dalój 
i lepiój mż zaciemnione osobistemi rachubami i nie- 
zswiełcśjją rozumy ministrów jego i dyplomatów. 
Musiano więc sto sreśćdziesiąt tysięcy mustabfizów (to 
jest ostatnićj rezerwy) pod broń, znowu. powołać. 
Gwardya stambulska z podwojonym pośpiechem i nie 
spodziewaną ochotą, ćwiczy się w robieniu tą bro 
nią i raunduruje, tak mieszkańców tutejszych zachę- 
ciła i wbiła w dumę owa pochlebna odezwa Djcv- 
dat baszy. Gwardya ta wygląda porządnie bardzo, 
złożona w większćj części z żołnierzy do klas bo- 
gatezych należąacych, z rzemieślaików, urzędników 
wszelkiego stopnia, kupców i tym podobnych więcój 
ogładzonyc? indywiduów, przedstawia się na oko o 
miele nawet pięknić, niż najlepsza pułki liniowe. 


Poznań 20 października. 


W przeszią niedzielę schwycono w okolicy Kościa- 
na X. Bielskiego wikarynsza kościańskiego, który 
w Gradnie przebywał u sąsiedniego probcszcza. X. 
Bielski był jnż skeziny ra banicyę, chociaż w dwóch 
iest ncyach wygrał sprawę i tylko w skutku spela- 
cyi protnratoryi ostatecznego z Berlina zapewne u- 
niewianisjącego oczekiwał wyroku. Że aresztowanego 
przywieziono do Kościena i d więzienia odwieziono, 
póki nia otrzymano rozkazu, dokąd go delej wyvi'ść, 
to w obecnych stosunkach nstaralnem. Loez to nie 
wystarczeł» zbyt gorliwym wykonawcom władzy wiaj- 
soowej. Jak gdyby chciano wywołać okurzenie lu- 
dacś'i, gdy przed więzieniem zebrała się gromadka 
ludzi smutno zaciekawionych, wyprowadzono areszto- 
wanego w ctoczeniu Żsandsrmów i przeprowadzono 
przez miasto do aresztu policyjnego, gdzie schwyta- 
nych włóczęgów na kilka godzin pakują. Prowadząc 
aresztowanego nrąg'li po drodze jego ubranin, zaro- 
stowi, drażuiąc do ostateznoś i lud, growadzący się 
coraz liczniej. Ktckolwiek zaś wyrzskł jakieś nłowo 
oburzenia lub współczucia, wiłaczano go do tsj bu- 
dy sresztanckiej, rojącej się od wszelkiego pluga- 
gactwa. Na ostatku, był tam tłok taki, że się rnszyć 
nie było można, Widowisko to trwsło 9 godzin, z8- 
nim ksędza wysłaro do Głogowy. W. obecnych sto- 
sunkach chociaż w dwóch instaucysch ksiądz ten zo- 
stsł uznany niewinnym, pojmujemy uwięzienie i .od- 
stawienie do granicy peństwa, mle czyliż to nie mo- 
gło być wykonanem przyzwoicie, a nie w sposób 
drażniący | oburzający. Kościan ca chwila bywa wi- 
downią podobnych scen i nadużyć. Uwięziono tam 
niedawno Siostry Miłosierdria za odmowę denuneya- 
cyi, jeki ksiądz w ich domu Mszę św. odprawił. 
W tem samem miaetaczku spędzają więźniów w kaj- 
danach na świętokradzkie nabożeństwo narzuconego 
proboszcza. Proboszcz ten niegdyś demagog i straj- 
ny nieprzyjaciel rządu, dziś wszechwładzcą miasta i 
powiatu. Wszystko na jego rozkazy. 


Kenstantynopel 7 października. 


Nadaremnerci rą zaprzeczenia petersburskich i in- 
nych dzienników, iż Turkom nieczyniono propozycyj 
pokojowych, a pizynajmnićj do zawieszenia broni 
prowadzących. Robione. były, i to nietylko przez hr. 
Zychego. Po doznanem fiasco, usiłują się wyprzeć 
tego, co im się nieudało, lecz tu za nadto jest wia- 
domem, by się wyprzeć skutacznie mogli. 

Wobec ciągłych, a tak niespodziewąnych powo- 
dzeń armii tuceckiój, trudno było stronnictwa poko- 
jowemu w Porcie, mimo największych chęci z oba- 


pisze reporter. Miasto było opuszczone, bo ludność 
schroniła się na wzgórza i w lasy okcliczne. Spoty- 
kaliśmy tylko kilka otób lecących na oślep z wy- 
rezem największego przerażenia na twarzy. Drega 
jprowadziła literałnie po kopach gruzów, bo śni je- 
jeden dom w Makrikeny nie był oszczędzony. Uda- 
łem się na miejsca nieszczęścia, w drodze spotka- 
łom kilku dygnitarzy tureckich udających się z naj- 
większym pośpiechem tamże. Widok był wstrząsa- 
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jący, pośród szezątków i dymiących rain dwóch 
zabudowań prochowni.. Dwaj lekarze Dr Moutner i 
jego pomocnik chirurg Dallos byli zajęci udzielaniem 
pomocy rzadkim rannom, którym się udało wyjść 
z życiem z tej strasznej katastrofy. JE. Kiamił basza 
w madziei, że uda sig choć część rannych wydobyć 
i uratować, sam kierował robotami. Smutny zawód 
zaiste spotkał jego usiłowania; 12 tylko rannych, 
(z których 3 śmiertelnie 
między 100 kilkunastu robotników, którzy tam pra 
cowali, jak mi to zapewniał keptsm zajęty przy 
prochowni, a szczególnie; przy dwóch warsztatach 
zniszczonych. Reszta zginęła P. Naoutch, dyrygują- 
cy mechanik, został renny w głowę. Rannych po 
opatrzeniu najpotrzebniejszem, odniesiono do szpitala 
wojskowego. Pochowanie reszty było wzdrygającem 
widowiskiem, boś avi ujrzał tam ciała całego, lecz 
natomiast członki rozrzucone, czaszki rozwalone, ka- 
ssa mięsa pa mocy pesam ali wnę- 

ności czarne, wszystko spalone, zwęglone, straszn 
przedstawiały widok, wzbadzający litość t wakięt w 
razem. Byłem świadkiem ich pogrzebu. Surowe twa- 
rza żołnierzy, którzy im doły kopali, krasiła od czasu 
do czasu gorąca łza, wymowne pożegnenie nieszczę- 
śliwym kolegom. Najwięcej żarliwości okazali p. 
Moatner i Dallas, to też obecni baszowia wyrazili 
im swoją wdzięczność i zadowolenie. Co było przy- 
czyną wybuchu — niewiadome — zarządzono śledztwo, 
co ono wykaże, to podamy czytelnikom do wiadomości. 


. Wiedeń 22 października. Od kilku doi pojawia 
Się wiadomość, na którą zwracsliśmy już uwagę, że 
w sprawie ugodowój zanosi się na prowizorynm przy- 
majroniój jednoroczne. Z początku przyjęto tę myśl 
w Peszcie nieprzychylnie i rozbierano ją z najroz: 
maitazego punktu widzenia w prasie węgierskiój, a 
co ważniejsza, że organa stronnictw, broniły zapa- 
trywań wprost sobie przeciwnych. I tak How oświad- 
czał onegdaj, że Węgry bądź co bądź m głyby się 
pod pewnemi warunkami oswoić z pirowizorynm ; 
Ellenór 258 odpowiedział natychmiast, iż o niem sły- 
szeć mie chce, gdyż w Węgrzech tylko ci ludzie są 
za prowizoryum, którzy sob.e życzą, aby w ogóle 
ugoda do skatku nie przyszła. Kto jednsk chce u- 
gody, tea musi sobie życzyć, aby ona nastąpiła bez 
prowizoryum, gdyż z tego ostatniego nic się nie wy- 
robi. Wreszcie półarzędowa Bud. Corr. objawia tak- 
że swoje zapatrywanie, które mie zgadza się z dwo- 
ma wspomnianomi dziennikami. Twierdzi bowiem, 
że rząd węgieriki ciągle jeszcze mniema, iż sprawa 
ugody na czas w parlamentach załstwioną zostanie; 
gdyby tn jednak z jakiegokolwiek powoda było zie 


możebaem, natenczas w żadnym raze nio oświadczy 


się za prowizoryum, albowiem wteły sprawy uzodo- 
we musiałby załatwić sejm, który w roku przyszłym 
nowo ma być wybranym. Sajm zaś teraźaiejszy mu- 
si sprawą ugodową w tym lub owym kieiunka roz- 
wiązać, poaieważ stanowczo jest rzeczą niemożebną 
sprawę tę jeszcze raz wnosić przed wyborców. Rze- 
czony dziennik powtarza w końcu argament nieje- 
dnokrotnie już przytaczany, że budżet wspólny ne 
rok przyszły tylko wtedy na drodze konstyiucyjnój 
może być uchwalonym, jeżeli oba parlamenty się 
pośpieszą i umożebniy tranzakcyę. 


Mocy. 


Podajemy dokończenie mowy p. Aksakowa 
prezesa komitetu słowiańskiego w Moskwie, wygło- 
8zozój na posiedzeniu təgoż komitetu w d. 8 peź- 
dziernika : 

Wojna obema jest koniecznością historyczną, jest 
to wojna narodowa, a w żadnój dotychczasowój wy- 
prawia lad nie okazał i nie dał tyle dowodów świa- 
domości siebie jak w obecnćj. 

„Ależ i my należymy do ludu* słychać tu i ow 
dtie. Tak! i ci co to mówią są członkami luda, 
tak, są jego wyższą warstwą , lecz bardzo robaczli- 
wą i niepłodną. Są oni niby przezcaczeni być wyż- 
szym organem w ludzie, ale obcy i riwnany im 
jest żywioł ducha narodowego, który ożywia masy 

udu, który tworzy i rozwija jego życie historyczne. 

„Więc zaowu grzeszy eig na rachunek mas lu- 
du,* słyszę także ze strony wspomnianych patrgo- 
tów: „dla czegóż mają te masy ludu rozwiązywać 
zadania i ideały historyczne? Spytajcie się prostego 
ludu — mówią oni — każdego pcjedynczo lab wszyst- 
kich razem, a z pewnością nie wiedzą i nie wie- 
dzieli ci ludzie nigdy o podobnych zadaniach.* 

Ale czyż nie wiecie, że ani pojedynczy, ani re 
wna liczba indywiduów z niższych klas ludu nie wie- 
dzą co to jest lud? Nikt sam przez się nie wy 
kształcił języka rosyjskiego ani wymyśił, ani wy- 
mędrkował gramatyki, a mimo to język rosyjski 
istnieje, istnieje, stworzony i wykształceny tylko 
przez lud. Lud tworzy własny, w sobie zamknięty 
p mp Zasługa samopoznania ludu należy) się 
tylko tym indywiduom, które z żywiołów narodo- 
wych wzniosły się przez własną duchowną pracę i 
wykształcen e. Lecz na polu, na którem się wy znaj- 
dujecie, ściga was duchowe odstępstwo. Jak uczony 
bada język swego luda, układa przepisy gramatyki, 
tak i wy, gdybyście się wżyli w historyę waszego lu- 
du, moglibyście temu ludowi wskazać jego drogę i 
cele; lecz wy nie znacie waszego ludu, wy nie chce- 
cie go znać i nie macie zmysło, dla jego history- 
cznych tradycyj... 

Co się tyczy wojny, to z pewnością lud jasno po- 
znał, że była ona podjętą nie w skutek własrój 
woli absolutnego Cara, że nie była ona wynikiem 
jakichś niepojętych ckoliczaości, lecz owszem przez 
naród za konieczne uznanych i że ta wojna rozpo- 

czętą zostałe, to nietylko jest rzeczą Cara lecz 
tskże i ludu... Dla ludu rosyjskiego miłującego po- 
kój i wcale niechciwego panowania, obecna wojna 
była obowiązkiem moralnym, on go lekkomyślnie 
nie wywołał, lecz pchała go do niego Opatrzność, 
która, przez tę wojnę chciała spełnić czyn śrięty, 
niedający się jnż dłnżćj zwlekać. 

Z jakiego powodu? — zapytacie. Ponieważ była to 
wojna za wiarę, Z3 współwyznawców i współplemień- 
ców, za braci którzy gtębieni i uciskani przez nie- 
przyjaciół Chrystusa, przez azyatyckich Maznłmanów, 
stali sę męczennikami naszćj wiary. Skoro w prze 
szłym roku lud nasz dowiedział się o okrncieńst ach 
tureckich, o ucisku chrześcien, 0 rozpoczęciu walki 
za wiarę Chrystusową i za wolność, powitał zsraz 
z radością wypadki wojenne i zaprawdę o wiele pier- 
wé; niż go władza rządowa do tego podbudzła. 
Lud mniemał, a w tój wierze usiłowali padaremnie 
zachwiać go różni przemądrzy konserwatyści, że 
przekonanie Cara żadną miarą nie mcże się różnić, 

narodowege przekonania ludu, i że mła Bo- 
ga ofiara, którą lad rosyjski chciał nieśś dla o- 
swobodzenia ludów chrześciańskich, nie może być 
nie miłą najwyższemu wodzowi i nacze!nikowi ludu. 
Dang Serbii pomoc brał lud za pomoc daną ru- 
chowi chrzeście Ńskiemu. Po wsiach uważano za rzecz 
honoru, aby przynajmniój jeden żołnierz zich grona 
Turkom, a dla uzbro- 
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jenia żołnierzy robiono wszystko co było można. 
Kiedy tych wybrańców pytałem dla czego spieszą 
do walki, otrzymywałem spokojną i szczerą odpo- 
biale iż cierpieć i umierać chcą za wiarę i za wych 
reci, 

„I z tego wzniosłego rhchu narodowego szydził nie 
jaden z grona naszego towarzystwa. Naigrawano się, 
z0 Bpieszących na miejsce wyboru, dowcipkowane, 
kiedy naród z3 powodzenie broni współplemieńców 
niósł z całego serca modły do niebios, a nawet do- 
prowadzono tak dalako, że można było rząd źrobić 
niedowierzającym temu narodowemu ruchowi, jake 
niby rewolucyj emu. Ï gdzież byli ci rewolucyoni- 
ści? czy ci lmdżie nie pojmują, że wsżelka podobna 
obraza ducha narodowego ze strony rządu wywołuje 
zawsze dosadne przeciwobjawy i rozterki w ludzie ? 
Słusznie twierdził Jerzy Samarin nazywając taką pro 
woknjącą tendencyę „koneerwatyzmem rowolucyj- 
nym.“ I oto w swym, jak mówią, rosyjskim kon- 
serwatyzmie doszli ci ladzie tak daleko, iż pozba- 
wili Rosyg w okecnój „regulsr.6j* wojnie korzystrój 
pomocy, serbskićj „lekkomyślnej* wojny, a tam sa- 
mem armię naszą pożądanój pomocy doświadcaonych 
wcjowników. 

Ruch ludu w r. 1876 jest z obecną wojną ściśle 
złączony ; był on prologiem do następnego drawatu 
historycznego, a nawet był już wojną. Historyt nie 
może ich rozdzielić, bistoryx nie może pojąć, tak 
jak do tej chwili lad sam w rozdrażnienia swem nie 
„pojmuje, dla czego u nas — którzy teraz prowadzi- 
my wojnę z Turkami i oswobadzamy Bułgerów t.j. 
Słowian — rrotestvją poniekąd przeciw owej wojnie 
krzyżowej, którą lud nasz pod'ąt zeszłego roku na 
rzecz tych eamych Słowian i dla czego na wygna- 
nia trzywani są uczestnisy w tem dziele narodor'em, 
które jedynie i wyłąnwne obseną wojnę usprawie- 
dliwia i objaśriz. 

Idźmy dalej. To, co się ludowi w jego właszem 
przekonaria wydawał» moralnym i nieuniknionym 
obowiązkiem, bsło równocześnie historycznem posłan- 
nietwem Rosyi, jek» głowy i rerrezentania całego 
«łaściwego sobie Świata prawosławnego i słowisń- 
sziego, którego tworzerie rio jest skrńczonem, ale 
jaż dojizywa i czeka na swój przyszły ckreślony bi- 
storyczny ustrój. Cała ważność R:syi w jej związku 
światowym polega na jej narodowe) i religijcej właści- 
wości, zrosłej z jej zewnętrzną materyalrą pctzgą, po- 
lega na jej dachowych żywi łach, które zusełnie są 
iaae od żywiołów Eu*cpy zachodniej, polega ra jej 
prawosławia i słowianizmie. Rosya nie może się ze- 
pluie rozwinąć, dopóki te duchowa żywioły w ich 
rod'ianych siedzibach nia doprow:d i do zwycięstwa, 
dopóti nie odzosi tego, yrzynejmniej ogóliie lu- 
dziiego usamowclnienia, krwią i dachem pokrewnych 
nam ludów. B-z przywrócenia tj włastowolności i 
bəz awol ienia piawosławnego Wschcdu z pod ja- 
rzma toreck eg0, od fizycznych i du howych ni- 
paści Zachodu, byłaby Rosja jak» organizm p>zba- 
wiony rachu bez przeszkody, skazaną ra to, aby być 
wiecznie kaleką i niedonoszonem dzieckiem. 

Wojna byłaby dla niej równie nieuniknioną ko- 
niecznością, jak obrona, albo jak naturalny postęp 
jej rozwoju, jej wzrostu, jak prąd historęcznago u- 


Tryuof Rosyi będe trynmfam potoju, wolności 
i braterakiego równouprawnienia. Czyż widziwy coś 
podobnego w innych chiześciańskich i cywilizowa- 
nych psństwach europejskich, których byt zawisł nie- 
jednokrotria tylko od upokorzenie, uciska, ujarzmie- 
nia i demortlizecyi obcych ludów? I tak interesa 
Anglii wymagają, sbg ludność półwyspu bałke ńskia- 
go pogrążona była w nędzy, avy wiecznie była nie- 
dojrzałą, aby Turek punował ned Chrześcisninem, 
aby Kwangielję nisrczył Koran. Wszystkie ta zwie- 
rzęcości toreckie, całe te systematycznie przesad «one 
wytępienianie Bułgarów i tłamna rzeź ich dzixi — 
wszystko wychodzi ra dobre Angli, wezys'ko to ona 
zni i pozwala, aby się działo, aby wydszeć Rosyi 
tryumf; wszystko to dla Anglii jost czieiem putryc- 
tycznem ! 

Tego ws-ystkiego nie pojmują nasi korserwatyści. 
Kiedy Car stojący i działający wchec bistoryi, który 
ua barkach swoich dźwiga od owiedzialneść za losy 
państwa rosyjskiego, uznał konieczn ŚĆ wojny, od 
dawna jaż przez lud upragnionej, poruszyli ori wszy- 
stkie możebie wpłyny, aby przeszkodzić wypowie- 
dzenia wojny. Głłupcy! chcieii wstrzymać bieg hi- 
storgi. Zresztą u mich historya rosyjska mie używa 
wielkiego poważania, oni nią gardzą. Biegu kistoryi 
nia zdołsli wprawdzie wstrzymsć, ale powiodło eig 
im przeszkcdzić mu, skierować gc, ba nawet prze 
wrócić.... Nieprzygotowana, zamieszkami wzburzona 
Tarcya błogosłiwiła ich i poczęła się zbrcić... u- 
zbroja się — a my..... 

Ale kto utrudniał, kto przeszkadzał i osłabiał ener 
gig, niezbędną do przygotowsń wojskowych Rosyi? 
Czyj opór op(Źniał lub paraliżował b'akiem współdzia- 
łania te przygotowenia?] K'o wzmacnił naszego nie- 
przyjaciela i podriósł jego stanowczość? Kto :parali- 
żował zarażz początka riłę rcsyjską i energię nsglą- 
cych przemocy? 

Dyplomacya. Dyplomacja, ten wierny obraz 
braku charakteru i indyf:rcntyzmu narodowego, z s'r- 
ceia pozbawionem uczucia, przesiraszającem Judei, 
rozpoczęła swą korzystią dla nieprzyjaciół Rosy 
i na wskróś szkodliwą działalność. Europa prędko 
uwieryła w niechęć i niegotowcść Rosyi do wojny 
i zwiekała nas ciągłemi koncezyami dyplomatyczne mi. 
Niegotowość! Ale czyjeż roztrzygająca zapstrywania 
położyły tammę szybkiemu poet*nowieniu history: i bez- 
zwłocznemu zadania Rcsyi? Historva nie czekała aż 
kielich cierpienia Chrz*ścian się dopełni, bez wzglę- 
du na to, czy jesteśmy przygotowani lub nie.... 

Ale nis koniec ra tych „usługeri.*, kt(re konser- 
matyzm oddał sprawie rosyjskiej. W jakich warun- 
kach i okolicznościach wstąpił — dzięki kos serwatyz- 
mowi — żołnierz rosyjski na pole walki? Z ciężkiemi 
kulami u rąk i nóg, wstrzymującemi jego ruchy, jego 
zapał i siłę. Dla „interesów pokoju enropejskiego* 
skazono wojnę na zlokalizowsnie.... Iateresa pokoju 
euronejstiego! Oto jedno z tych obludrych wyrażeń, 
z tych czezych i pustych frszesów, do których Euro- 
pa sama żadnsj nie przywięzuje wagi, ale na które 
prostota r. syjska daje się łapać jakby na wędkę 
euroreizmu! Ale ze stanowiska „interesów ebropej 
pejskich* czyż +xrystencya Rosyi sama w sobie, jej 
naturalny rozwój, jak niemniej naturalny wyrost jej 
sił wewnętrznych staje w sprzeczności z interesami 
Europy, czy mamy dla zaszokcjenia Zachodu sami 
się poniżać, przygłuszać „lokalizować*! Ale cóż z» 
znaczenie ma dla naszej wcjay ten najnowszy wyraz 
dyplomatyczny? Znaczy on: oswobodzenie Tarcyi 
od wszeliiej troski co do Serbii, Bośnii, Gxecyi, 
Epiru, Tesalii i Egiptu, skoncentrowanie wszystkich 
sił tureckich wyłę cznie przeciw armii rosyjskiej w Bui- 
gargi tj. w tym kraju, który mamy oswobadzać i 
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uszczęśliwiać.... Następstwem Plewny jest: kilkadzie- 
siąt tysięcy daremnie p ległych i rannych, spalcna 
i wymordowana Bałgarya, nadzieja kampacii zimowej, 
a nawet wojny eurcpsjskiej ! 

Ale nie koniec jeszcze na tem. Lecz najwięksre złe 
aje w tem leży, lecz w usiłowaniu obalenia prawdzi- 
wego ducha i zatrucia główiego rerwi wojny. S'aje| 
przed nawi nieprzyjaciel, slny swą jednością i swym 
religijnym (:natyżmem, którógo religia ma pod pe- 
wnym względem rówz6 znaczenie z jego bistoryczaem 
i politycznera wyznaniem. 

Źasada relg jaa Islamu i ludów takowy wyznają- 
cych, a przedewszystkiem rasy tureckiej narzuca he- 
gemonię polityczną nad „niewiernymi* tj. nad nie- 
Mahometarami. Historya sama wykształciła niejako 
ten przywilej i narzuciła Tarkom panowanie i ich 
wspomnienia historyczne zawierają li tylko tradycyę 
o wielkiej potędze. Atli obecna wojna stawia im fa- 
talne, brzemienne w następatwa, a nawet straszne py- 
tanie: Być albo nie być? Torcya bi sig o życie lub 
świeró, walczy o panowanie islamu i rasy, ponieważ 
bez panowania nie można myśleć o ich bycie. To 
napisaneñ jost ma ich sztandarach, pod któremi 
w rozpaszliwej walce pasujące się masy, rozwijają o 
ile się tylko da ber graniczny fanatyzm. I cóż, godzi 
się zapytać, postawiliśmy naprzeciw tym s) Slap 
W zasadzie naszego ducha narodowego jest to rów- 
nież walka za wiarę i naszych braci, za kościół pra- 
wesławny i za naszysh współwierców; było i jest na- 
szym świętym obowiązkiem przeciw intrygom i ten- 
dencyom nieprzyjacielskim rozwinąć chorągiew z wznio- 
siym s;ymbclem naszej wiary, którą zdobi krzyż i 
prawo święts prowadzące nas do zwycięstwa. 

Czyż z powątku nie czyniono u nas wszystki*go 
sby ta wojna „w interesie ludzkości i oświaty“ pod- 
jęta, nie wyrodziła się wojnę w rasową i religijną? 
Lecz jakiż sens ma ta wojna, jeśli nie jest rasową 
i religijną? Dla nastych niedowierzających i ob'awom 
ducha rosvjskiego nieprzychylnych konserwatystów, 
wyrazy „Słowianizm* i „prawosławie“ są już zbro- 
dsią, brzmią im w uszach jak ryk domowej rewo- 
lucri. A przecież właśaie w tych słowach leły pief- 
wotna podstawa sił, która prowadzi d» wszystkich 
zwycięstw i o nich decyduje! W tak śmiałem przed- 
siębiorstwia jak jost wojna, jest każde nieporozumie- 
niebezpieczaem. Tylko pod ową chorągwią wywal- 
czyć można zwycięstwo, które prred orzy wojowni- 
ków rosyjskich stawia obraz ludu rosyjsk ego, a i to 
tylko wówczas, jeżeli się chorągiew tę trzymać bę- 
dzie coraz silniej, stale i mężnie, w całej jej świe- 
taości i znaczeniu, lecz nie otoczoną jakąś bezbarwną 
i bez znaczenia banderą „powszechcej wojny euro- 
pejskiej* 

Oto jest główna przyczyna, ct» wyjaśnienia nie»o 
wodzeń, jakie dctychczas musieliśmy znieść. Wazy- 
stkiemu winno oddaieni» sę od n rodowośi. W da- 
chu oddalając się od ducha swego ludu traci czło- 
wiek charakter wszelkiej samodzielnej indywidnalno- 
ści, osłabia się, ubożeje na duchu i żyje, rzec mo- 
Żna, od biedy, pożyczanym rozumem i obcemi ideami. 
Do tego dodać jeszcze trzeba zwyczaj myślenia i 
mówienia obcym językiem, uciekania się zawsze pod 
cbeą opiskę, a następstwem tago jest zupełne zwi- 
chnięcie pojęć i zapatrywań. Cała ta własność po- 
życzana, która na obcym gruncie nie ma silnej pod 
stawy, zam'enią się w głowie i sercu w niepłodny 
chaos, w pustą ruinę. Robi się z tego luźae kłam- 
stwo, ksłaża brzydoty. Skoro więc cgołoceni jesteście 
ze wszystkich narodowych skarbów t. j. skoro stra- 
ciliście pełną zoscżenia historyczną spuściznę i tra- 
dycye i z:rwalście wszelki duchowy i idealay zwią- 
zek z ludem, jesteście jak żeglarz bez steru na wy- 
sokiem morzu, pędzony bałwanami, wichrem i burzą, 


jesteście w właściwem słowa zcaczeniu jak plewa|ły 


wiatrem miotana. Nie jesteście ludźmi poważnemi. 
Lekkomyś!ność, niewiadom'ść i niezrozumienie naj- 
p'erwotniejszych potrzeb i najważniejszych spraw kra - 
jowych, brak sił i nieporadność, oto wasze fatalne 
dziedzictwo, wszystko to przenosicie do wszystkich 
tak różnorodnych a tak licznych sfer rosyjskich, do 
sfer, w których działać mriemacie. A przytem pełni 
jesteście patryotyzmu i chciwie dobijacie się sławy ; 
bez bojaźci idziecia do walki, bohatersko rzucacie się 
na Śmierć na placu boju. Lecz w tem to właśnie 
jest złem, że wasze pojęcia są ciasne, wasz pa- 
trystyzm czysto zewnętrzny, bardziej polityczny, 
wymarzony, kez treści! Nie zwracacie się nigdy do 
duchcwych zasad życia narodowego. Gotowi ofiaro- 
weć życie w walce z bsrbarzyńcem, z obcym, w wel- 
co za godność zewnętrzną i samodzielność państwa, 
jesteście równocześnie w duchu sami niewolnikami 
cywilizacyi tego samego nisprzyjaciela i jego moral- 
nej powagi, a w waszych teudoncyach więcej zgu- 
bnemi, niź nieprzyjaciel, zaprzeczacie i zdradzacia w 
zaślepieniu to, co ludowi waszemn po nad wszystko 
jest drogiem.... I oto, może włeśrie w tej chwili gi- 
nie wielu z was cdwsżnia gdzieś pod Plewną Ś nitr- 
cią bohetorską i skrapia Swą rosyjską krwią zesiew 
oćmłcdzonego Śniata słowiańskiego, tegcż nowego 
świata słowisńskiego, o którym przez całe życie nic 
pie chcieliście wiedzieć1.. Jak olbrzymiemi nieporo- 
zumieniemi, mówię, jak pełaemi grozy nieporozu- 
mieniami fc śnięty jet cały nasz kraj. I kiedyż wy, 
nieumiejący żyć, ale umiejący jak prawdziwi Rosya- 
nio umierać, przyjdziecie raz przecie do prawdziwego 
poznsnie ? Wielkim jest wasz grzech i zgabnym dla 
Rosyi, może nieświadomie popełniony, a raczej jest 
to grzech całego waszego towarzystwa; zgrzeszyli, 
ciężko zgrzeszyli już wasi ojcowie i praojcowie.... 
Czyż wyradki jeszcze niezrozumiale do wąs przem 
wisją? Czyż musicie się przezwycężać, aby zrzacić 
z siebie haniebne jarzmo tego grzechu? Lecz deść 
o tam. My mezjscy, każdy w zakresie swego powo- 
lxi i swego działania, jesteśmy za ten powszechny 
stan: cdpow:edzialni. Rzućmy wszelkie rekrymiaacye, 
m biorąc w.zyscy ma siebie cięż:r, wspierajmy się 
wzajemnie, nieśmy wsjólcie ten ciężar popełnianego 
grzechu, karę, żal, abyśmy sę kiedyś wszyscy do 
nowego życia przebudzili. 

Bardzo ważna nadeszła chwila, le:z czy społaczeń 
stwo rosyjskie jest odpowiednio nsposobicnem do tej 
wielkiej grozy t raźniejszości? Każdy niech zbada 
awe sumienie — a gumien'e z pewnością go niezado- 
woli. Dla tego precz ze wspon.nieniam: przeszłości, 
precz ze wszystkiemi niemęskiemi skargami i przy- 
kremi zarzut+mi! Teraz stało się już nam wszystko 
jasnem, niestety dopiero po naszych krwawych i ha- 
piebnych klęskach. Nowa zaświtsła nem era, a jak 
słońce ciemności nocy rozprasza i czarne chmury la- 
mie, tak i nam zabłysło jesze Śmiatło na gorach 
Armenii i na wyżynach Plewny, oświeciło nas, co 
do naszych yłudnych nadziei i projektów, pokazało 
nam nasze błędy, nasza wjny, uaszą bezmyślność i 
wszystko, co rak tcczący nasza wielkie społeczeństwo 
wytworzył po za maczemi plecami, bez naszej wiedzy. 

Wyzyskujmy teraz dośw.adczanie; ciężko je oku- 
pliśmy drogą krwią naszych synów — niech krew 
tych tysięcy peległych naszych synów nie będzie na- 
daremnie przelaną! Nie smućmy się — teraz dopiero 
cko nasze jasno sJojrzyć może w przyszłość. Żadnej 
zwłoki więcej, powiedzmy: musicie zwyciężyć! Ro- 


sya nie może się cofaąć, chcóby cała Europa stanęła 
przeciw niej. Car sam jest nam w tem rękojmią. 
On jest stróżem i reprezentartem naszej czci naro- 
dowej, ocfoąć się, znaczyłoby to kapitulować, zva 
czyłoby naszych braci męczenników wydać ra pa'twę, 
b,łoby to zdradą spuścizsy historycznej, początkiem 
naszej politycznej Śmisci. A wigo do zwycięstwa, 
do zupełnego, stanowczego zwycięstwa, a w tym cela i 
pla wsparcia naszego Cars, ku pomocy naszych dz.el- 
mych wojowników i braci, wytężmy wszystkia nasze 
siły duchowe. Dotarliśmy teraz do wysokcś.i nssre- 
szego historycznego zadania; eceńmy i obliczmy siły 
naszego nieprzjaciela, podstawmy naprzeciw wicie-, 
kłej rozpaczy fanatyzmu jasność naszego przekonania 
chwałę naszej duchem przejętej wiary i nierzru-zorą ei- 
tọ raszej woli. Oprócz wszystkich ciężarów wcź zy na 
siebie nowe, oprócz wszystkich cfiar ponieśmy jeszcze 
nowe, pomnóżmy nesze siły, gorliwiej niż dotychczas 
dążmy do oriągnięcia naszego celu, który w połącze- 
niu z dachem naszego ludu z pewnością csiąg aiemy. 

O! nie zostawiajcie naszego ludu w nieświadomo- 
ści i nie znieście, aby w nim zgubna powstała 
wątpliwość, oczyśćcie powietrze, aby mógł welią 
piersią oddychać. Sloą wiarę pokłada on w osobie 
Cara, w jego rozumie, a niemniej w jego "myśle 
sprawiedliwości; sle ten sam chętny do ofisr lud 
tęskni za owem rilnem słowem, które mu powé 
prawdę, prawdę niesfałszowaną, uczciwą, rzetelną, 
niezaciemnioną.... Lud kocha każdą prawdą. Jek- 
kolwiek brzmieć będzie ta upragniona prawda, lad 
zaw8z6 spełni, czego cbowiązek honoru rosyjskiego i 
sumienia rosyjskiego wymagać będzie, lud nigdy nie 
złamie wiary naszej historycznej 8; uśsiźnie, nasz nie!- 
ki lud nawet w walkach historycznych będzie spre- 
wiediiwym sędzią. 

Jakkolwiek łciężkie i różne były doświadczenia 
których lud ten doznawał w swym historyc.nym 
rozwoju, wszelako z pomocy B'ga, którego władzę 
chętnie i z dumą nznaje, wobec calego Świata po 
wiodło mu Się przetrwać wszystkie krzywdy i uci- 
ski — i jeśli Bóg zechce, wyjdzie i nadal zwycięsko 
ze wszystkich walk i pokona szczęśliwie wszystk e 
igraszki losu“. 
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Teatr wojey. 


C fnięcią się armii Salejmana bas:y z Kadikiei 
do R:zgradu spowodowały, jak się zdaje, przeważnie 
względy na tradzość dowozu. Drogi nad Łomem i 
Jantrą są nadzwyczaj grząsk:e i przepadziste, gdy 
tymcz sem skalisty gruat w okolicach Rasgradu za- 
pewcia łatwość dowozu o każdej porze Jakie się 
« tą dogodnością dowozową łączyć mogły względy 
strategiczne, to dopiero z dalszych ruchów obu wojsk 
będzia mcż «a rozpoznać. Zdaje się, że Sulejman ba- 
sza, po kilku rekonesansach cdbytych nad Łomem, 
przekonał się, że uderzenie wstępnym bojem na po- 
zycyę Carewicza pod Trstenikiem należałoby do przed 
sięwzięć zbyt ryzykownych, a na takie obecnie głó- 
wnej armii tureckiej, od której nienaruszonego istnie 
nia losy całej kampanii zależą, narażać nie wypada. 
Skoro więc zaniechał myś! zaczepki, wypadało mu 
zająć miejsce łączące następujące dogodności: łatwość 
dowozu, łatwość obserwowania nieprzyjaciela tak do 
Raszczuka, jak do Silistryi zbliżającego się i wszy- 
stko to połączone z silną z natary i d.brze obwaro- 
wang pozycyą. Własneści te łączy w s b'e rozycya 
pod Razgradem. Od niej toż nie daleko do Danaju, 
można więc i możność wycieczki dywersyjnej mieć 
na względzie, a zwroty zaczepas wykonywać można 
z kolei na wojska Carewicza i Z'mmermanra, gdyby 
się pierwsze ku Ruszczukówi, drugie ku Silistryi mia- 
zapuszczić. Trzeba tylko staranniej upatrywać 
sposobności do tego, niż to czynił Achmed Ejub 

asza. 

y Dotychczas je.t dostatecznie; niewyjaśnione czy 
rozpoczęcie akeyi pod Piawną ograniczył» eig do 
ataku samych Rumunów i na samą tylko bateryg 
grywicką, czy też zaraz z miejsca sze:sze przybrzło 
rozmiary; Osman basza wyzaźnie bowiam w dsre:zy 
awojej mówi o ataku Rosysn na prawe skrzydło 
Plewny i o krwawem odparciu ich. Czy więc Rosy- 
anie podając telegramy -o niepowodzeriu Rumunów 
zamilczsją swoją klęskę, czy też pczwalsjąc się sa 
mym Rumunuom narażać na niebezpieczne staki, nie 
wspiersli ich po koleżeńsku, zawsze, to, co zach dzi, 
potwierdzać się zdaje dotychczysowe d niesienia 0 
tardzo złym stosunku między obu wojskami, którego 
obecae niep wodzanie Ramunśw, jeżeli bez stosownej 
pomocy zə strony Rosyan pozostawieni zostali, pe- 
wno nie naprawi. Żądania, ażeby wojska romuńskie 
wróciły do kraju, mogą się teraz ł:two w Rumunii 
ponowić. 


18 Kroppa. Liczba wojska Izmaela baszy m1 wyno- 
sić 24,000 piechoty i 6,000 kawaleryi i ma sześć 
bateryj zrtzleryj. 

Konstantynopol 21 paźdz. (Sonn.-und-Mont. 
Ztg). Większa część pronincyj państwa tureckiego 
świadczyła już w. wezyrowi, że jest gotową sprawić 
swoim kosztem nbrania zimowe dla wszystkich woj- 
akowych z odncśnych prowincyj w wojsku się znaj- 
dujących i przygotować je tık wcześnie, żeby 15go 
listopada już rozdanemi być mogły. Hadszy Hussein 
Kara Oglu, pełnomocnik porty u Zejbeków połu- 
dsiowej Anatolii donesi, że znów utworzył nowe 
sześć batalionów w sile 6,000 ladzi, któe już do 
Smyrny odesłane zostały, zkąd je niebawem na o- 
kręt będzis można zebrać. 

Belgrad 21 peźiz. (Sonn.*u.-Mont. Ztg). Skat- 
kiem obwarowania przez Turków Mitrawicy, gdzie 
się już zn: czne siły zebrały, a jeszcze większe ze- 
brać mogą, rząd wysłał część sił zebranych nod Ja- 
worem do Kuszulra. Między Belgradem a Górnym 
Studzieniem wymieniają częste telegramy. 

Ateny 15 października (Polit. Oorr.) Stosunki 
między Tarcyą a Grecyą znacznie się polepszyły. 

Bukareszt 22go października. (Polit, Corr.) 
W dniu 18 b. m. skończyli Ramunowie roboty oko- 
ło swych przybliźiń do wyżstój reduty Grywickićj. 
19go rozpoczęli też niebawem atak na nią. W pier- 
wszym zapędzie zaraz zdobyli fosy. Po południu po- 
nowiii stak i zdobyli pierwszy rząd przedpierai. Kie- 
dy jednak o 96j zaczęli siturmować do środkowój 
części reduty odparci zostali z wialkiemi stratami, 
a w pcścign zmuszeni do opuszczenia wszystkich po- 
przedzich zdobyczy. W akeyi brała udział 4ta dywi- 
ya rumuńska i lszyę batalion strzelców rumuńskich. 
Straty rumuńskie w tym nieudanym ataku są nastę- 
pojąca: 2 oficerów i 283 szeregowców w zabitych; 
22 oficerów i 621 rannych. . 

Cetynia 16 psźlzi:raika. (Polit. Corr.) Marko 
Miljanow, najlepszy z przywódzców czarnogórskich, 
napadoięty zdradziecko w Oria-Luka, ciężkiemi rana- 
mi powalcny został na łoże, z którego może już nie 
powstanie. Z tego powodu wielki pannjs smutek 
w całój Czarnogórze. Morderca, Pop Iiia Popowicz, 
schwytany. 


po EZ ca 


Krosika miajazewa i zagraniczna. 

Kraków 23 października. Wczoraj nastąpiło 
poświęcenie nowo otwartej szkoły sztuk pięknych 
w obecności profesorów i młodzieży. 

— Pd cyfe X. K. 8. otrzymaliśmy: na pogo- 
rzelców m. Wieliczki 3 złr.; na spalony kościół 
w Pilznie 3 złr. 54 ct.; na spalony kościół w Zwier- 
niku 4 zir. 

— O zmarłej hr. Władysławowej Platerowej po- 
daje berliński Fremdenblatt bardzo ciekawe szcze- 
góły. Hr. Platerowa, z domu Karolina Bauer, uro- 
dziła się 1808 r. w Heidelbergu. Ojciec jej poległ 
r. 1809 jako rotmistrz w bitwie pod Aspern. Matka 
dała swoim czworgu dzieciom, z których dziś żyje 
jeszcze wysłużony major Bauer w Karlsruhe, wybor- 
ne wychowanie. Karolina w końcu r. 1822 jako nie- 
spełna 15-letnia debiutantka wystąpiła pierwszy raz na 
scenę w Karlsruhe z takiem powodzeniem, że po 
trzeciem przedstawieniu była angażowaną. - Już w r. 
1824 udałą się do Berlina i w rok później stała się 
ulubioną artystką i otoczoną wielbicielami. Książę 
Leopold Koburski, owdowiały po księżniczce Karoli- 
nie, dziedziczce tronu angielskiego, starał się o jej 
rękę, tak iżłw maju 1829 uwolniona przez króla zkontrak= 
tu, została tajemnym ślubem połączoną z ks. Lieopol- 
dem, otrzymawszy tytuł hrabiny Montgommery. Dwa 
lata przepędziła Karolina Baner z matką swoją bądź 
w willi pod Londynem, bądź w Paryżu. Kiedy ksią- 
żę Leopold powołanym został na tron belgijski i miał 
zaślubić córkę króla. Ludwika Filipa, ślub jego z hra- 
biną Montgommery został skrycie rozwiązany. O tym 
okresie życia swego zmarła zostawiła pamiętniki, któ- 
rych ogłoszenie powierzyła przyjacielowi swemu i li- 
terackiemu pomocnikowi Arnoldowi Wellmerowi. Hra- 
bina Montgommery porzuciła nazwisko i tytuł i wró- 
ciła na scenę. W marcu 1831 wstąpiła do teatru 
w Petersburga a odmalowała ten pobyt w swoich 
wspomnieniach teatralnych pod tytułem: „Trzy lata 


z Rosyi do Niemiec, gdzie przez rok grała po stoli- 
cach niemieckich (także w Wiedoiu). Opisała te swo- 
je wędrówki jako „Wędrówki komedyanckie* z dow- 
cipem i cierpkcścią. Następnie przez dziewięć lat od 
1835 do 1844 należała do teatru nadwornego w Dre- 
znie. Wtedy hr. Władysław Plater, który już kochał 
się w artystee, gdy jako student bawił w Berlinie, 
A pojął ją. Jako hr. Platerowa mieszkała Karolina Bauer 
W Azyi część wojska zwycięskiego zaczyna ob-|początkowo w Luzern a potem przez lat przeszło 30 
saczać Kars, druga część pod Heimanem maszeruje | w willi na Bróelberg nad jeziorem Ziirichskiem, jako 
za Muchtarom ku Saganlidachowi, Łazarew zaś udel | wzorowa żona i gospodyni, uprzejma przyjaciółka i au- 
się na trakt Bajszydzki, celem wzmocnienia rił Ter- |torka. Od dwóch lat cierpiała na pedagrę coraz bar- 
gukasowa przeci«ko Izmaelowi barzy. „Zmowa więc|dziej drażniącą jej nerwy i osłabiającą siły. Przed 
jak w pierxszej kampanii armeńskiej dyspozycy |tygodniem hr. Plater musiał pośpieszyć do chorej. 
sztabu głównego rozpraszeją siły rosyjskiee| Umarła d. 18 października. W początkach r. 1869 
Przeciwko Muchtarowi nie maszeruje więcej, jak |dała się poznać pod swojem panieńskiem imieniem 
20,000 wojska. Tyle i Muchtar dziś jeszcze ma pod |jako autorka w swoich „Wspomnieniach teatralnych“. 
ręką, a może w bardzo krótkim © asie z s'ać zne-ļ|Od tego ezasu pisywała ciągle do felietonów różnych 
cznie wzmocnionym i spraw.ć ścigającemu go woj. |dzienników niemieckich a"potem wydała wsoje „Wspo- 
aku nagłą niespodziankę. Izmael kasza zaś w vilnej | mnienia* wł kilku tomech. 
swej pozycji, jaką zająć zamierza pod Hassan Kale | — Przegląd Lwowski dowiaduje się z wiarogo- 
oprzeć sig może skutecznie nierównie znaczniejszej | dnego źródła, że w gabinecie numizmatycznym opata 
przemocy. kanoników regularnych w Herzogenburgu w pobliżu 
Przy zachowaniu należytej ostrożacści połączenie |St. Pölten, znajduje się unikat nadzwyczajnej rzad- 
się Łazarewa z Tergukasowem nie powinto go na-|kości, pięciodukatówka Zygmunta I z r. 1533 (Ra- 
razić pa wielkie niebezpieczeń two, a to tem mniej, |czyński Nr. 9, Zagórski Nr. 22), bita stemplem t. z. 
że tak jak Kars na jednej drodze, tak i Bajazyd na | Sslikowskich talarów. 'Talary te są bardzo rzadkie; 
dragiej wymaga pozostawienia znacznych sił i osła- | płacą je bowiem po 500 złr. O istnieniu tój pięcio- 
bienia przez to wojska posuwającego się za nim wgłąt |dukatówki niema dotychczas wzmianki w żadnem 
Armenii. — Skoro tylko Rosyanie podzielili się znów | dziele o numizmatyce polskiej. Zapewne jest ona pró- 
na trzy kolumny, maaszerując jedvą do Alti, drugą | bą menniczą, bardzo pięknie dochowaną i bitą a nie 
do wąwozów Saganlidachu, trzecią po drodze Bajs: |laną. Jak się do Herzogenburgu dostała, nie wiadomo. 
zydzkiej, to Turcy, jeśli dobrzo manewrować będą, | Sądzimy, że ta nader ważna wiadomość o najdawniej- 
powinni znaleść niezadługo sposobność powetowania |svej polskiej sztuce złota większych rozmiarów pt 
poniesionej klęski, zwracając kolejno przewagę po-|mie wszystkich numizmatyków krajowych. 
łączonych swych sił przeciwko każdej kolumnie ro-| — Goniec urzędowy rosyjski donosi o udekoro* 
syjskiej zosobna. i waniu sześciu korespondentów różnych dzienników 
YEST europejskich w obozie rosyjskim przebywających. 
Galacz 21 października. (Fremdenbłatt). Z Hir-| Są nimi pp.: Mieczysław Sylwestrowicz Rosoławski 
sowy i z Medżidje wysyłają teraz Rosyanie ciązle|i Dymitriewicz Iwanow, korespondenci dziennik* 
wojska i amunicyg do obwarowanego obozu swego | Nowoja Wremia , Archibald Torbes korespondent 
między Czernawodą a Rasową, w którym się już| Daily News, Dr Qarrik korespondent The Scots” 
część sztabu głównego jen. Zimmermanna znajduje. | man, kapitan Daunhanuer korespondent National 
Mają też z Galacza wyjść wojska ka poładniowi. Je- | zeitung i porucznik Maróes korespondent illustro: 
nerał Zimmermann znajduje się w Kustendże, gdzie | wanego tygodnika Ueber Land und Meer. Pierw 
zarrądza przygotowaniami na zapobieżenie bombar-| czterej dostali order Śgo Stanisława 3ej klasy, dw% 
dowaniu miasta od strony morza. Prawie wszy |ostatni Śtej Anny. Za powód udekorowania 
stkie miasta nadbrzeżne między ujściami Dunajowemi | wprawdzie Goniec odznaczenie się p. Rosoławskieg” 
a eye opuszczone zostały przez swych mie-| przeniesieniem ważnego rozkazu na niebezpiecz”* 
gzkańców. 
Konstantynopol 21 paźdz. (Fremdenblatt). |oddane przez pomoc udzieloną rannym, kiedy s9, 
Jak słychać, wracający znów na terytoryum turockie |czajna służba sanitarna uczynić tego niemogła ; dwóch 
Izmael Kurd basza zajmie -stanowisko pod Haszan |zaś ostatnich z powodu, iż odbyli kampanię franc" 


Kaleh, ażeby ztąd zasłaniać drogę do Erzeram. Wa-|ską i ezdobieni są już krzyżem żelaznym. Kte jednsk , 


ły E:zerum uzbrojone 112 działami, między któremi|z uwagą czytywał listy i opisy owych koresponde!” 


w Petersburgu.“ Po trzech latach wygnał ją klimat * 


stanowisko, a zasługi trzech następnie wymieniony” 


tów, odznaczające się wielką przychylnością dla Ro- 
Byan, ten zrozumie rzeczywistą przyczynę udzielenia 
im orderów rosyjskich. 

— Dziennik Dresdener Presse zamieścił d. 17 
bm. wiadomość, że jenerał Tottleben pochodzi z ro- 
dziny żydowskiej, a buduje ten domysł na zwyczaju 
w Niemczech panającym między żydami, że do ną- 
zwiska swego dodają niby zdrobnienie, słowo „leben.* 
'Tottleben nazywał się niby właściwie Tott, reszta zaś 
jego naawiska jest zdrobniałym dodatkiem, Powstał 
przeciw temu w tym samym dzienniku z całą zgrozą 
synowiec jenorała w Dreznie bawiący, nazwiskiem M. 
Stahl, donosząc, że jenerał 'Tottleben jest religii e- 
wangielickiej, pochodzi ze starej szlachty Estońskiej 
i nawet nienawidzi żydów tak dalece, iż pragnąłby 
ich widzieć wszystkich przeniesionych do Jerozolimy. 
Odprawa p. Stahla zieje też taką zawiścią ku Izrae- 
litom, że dobiera najwyszukańszych obelg dla jej od- 
malowania. 

— Zaprzeczono w Berlinie doniesieniu Post, jako- 
by oseurz Wilhelm stracił w upadłości banku szcze- 
cińskiego 300,000 marek. 

— W Slupiu, w zakładzie filialnym prażskiego do- 
mu obłąkanych, stróż wazedłasy w nocy do celi, 
w której siedziało dwóch ludzi i 11-letni chłopiec, 
uderzony został nagle obnchem siekiery przez jedne- 
80 szaleńca i powalony na ziemię. Obłąkany zwrócił 
Big zaraz do chłopca i ciął go siekierą. Towarzysz 
jego, któremu również śmierć zagrażała, uchwycił go 
s tyłu i objąwszy za szyję, krzykiem swoim spro- 
wadził służbę, która wyrwała szalonemu s rąk sio- 
kierę i związała go. Obie ofiary ugodzone są śmier- 
telnie. 

— Jak doniósł telegram, znsleziono na morzu Bi- 
skajskiem naprzeciw Gallicyi Hiszpańskiej skrzynię 
żelazną z obeliskiem Kleopatry, którą ciągnął paro- 
wiec żelazny, lecz mu się urwała. I okręt i skrzynia 
przebyły szczęśliwie Gibraltar, mimo, że naprzeciw 
Algieru pękł łańcuch, którym obelisk był holowany. 
Dopiero d. 14 b. m. burza zaskoczyła okręt naprze- 
ciw przylądka Finisterre, w skutku czego skrzynia 
urwała się a parowiec zawinął 17go do portu Fal- 
mouth. Kapitan Caster, który z kilkoma majtkami 
podczas podróży siedział na statku skrzyniowym, za- 
ledwie zdołał schronić się na parowiec przed urwa- 
niem się łańcucha, a sternik i pięciu msjtków zgi- 
nęło. Mimo rozdzielenia się obu statków, statek z obe- 
liskiem nie utonął, jak przypuszczano, Jecz został od- 
szukany i zapewne już teraz dostanie się bez prze- 
szkody do Anglii. 

— Jeden z dzienników paryskich donosi o uciecze 
oficera francuskiego Lebrun z twierdzy w Śxzozeci- 
nie. Lsbran w skutku sprzeoski z oficerami niemie- 
ckimi w r. 1871 w kawiarni w Strassburgu, będąc 
wtedy jeńcem, skazany został przes pruski sąd wo- 
jenny na dziesięć lat ciężkiego więzienia i osadzony 
w Ssczecinie. D. 21 sierpnia r. b. pewna służąca 
naznaczyła mu miejsce, w którem mur 8 metrów wy- 
soki wychodzi nad kanał. Lebrun wdrapał się na 
mur, rzucił się w wodę i przebywszy kanał, ukrył 
się w lesie; s powodu swojej odzieży kaziennej no- 
cą tylko szedł, a za dnia ukrywał się. Poozątkewo 
przez dwa dni nie nie jadł; nareszcie w pewnej wai 
odkrył się pastorowi, który mu dał odzież, nieco pie- 
niędsy i list do swego przyjaciela. W ten sposób 
dostał się d. 26 sierpnia do granicy anstryackiej i 
z pomocą konsulatów francuskich przejechał przez 

„Włochy i Bzwajsaryę do Francyi. Po sprawdzeniu je- 
su Pk” ‘odzyskał więzień swój stopień we wła 


— Jak donosi telegram z Washingtonu z d. 2tgo, |. 


zgoriało jedno przedmieście w Saińt-John w krsju 
Nowy Brunszwik. Spaliło się 230 domów, 2000 o- 
sób jest bez przytułku. 


Wiadomośeł policyjne. Straż policyjna 
przytrzymała: Jana Mrówkę z Jadownik, za kradzież 
w służbie; znaleziono przy nim świadectwo szkolne 
1 prośbę o wsparcie na cudze imie, oraz wykaz osób, 
które je udzieliły; u nabywcy zaś rzeczy Bkradzio- 
nych, oprócz tychże, również kamień nagrobkowy, 
przyrząd do fontanny i różne inne rzeczy podejrza- 
nej własności; Macieja i Jana Rychlików, za kradzież 
obuwia na Kazimierzu; Fr. Potępskiego, za kradzież 
owoców na Małym Rynku; cztery osoby za pijaństwo. 
Złożono w policyi czapeczkę zimową dziecinną z fu- 
terkiem, znalezioną wczoraj na Stradomiu. 

TEATR. We wtorek dnia 23go października: 
Po raz pierwszy: Obraz obyczajowny paryski w 5 
aktach przez Wik. Sardou, przełożył dla sceny kra- 
kowskiej Wład. Szbowski: Dora. — Początek o go- 
dsinie 7ej. f 

. Dnia 22go p:żdziernika pogoda; termometr od 
2:6 doszedł do 15'3 C. — Barometr z małą zmianą; 
rano o 6ej d. 23go października stan jego był 746'9 
millim., termometru 2:2 C. Wiatr zachodni. 

— We środę dnia 24go października: Św. Rafała 
archanioła. 


Wiafomości bibiiogoaffiezze. 


— Nr. 20ty Dwutygodnika medycyny publicznej | 


zawiera: St. Markiewicz; Zsgadnienia z krajowej sta- 
tystyki lekarekiej i z hygieny publicznej (e. d.); Ko- 
respondencya ze Lwowa (o wystawie); Kroniką i Roz- 
maitości; Statystyka lekarska; Sprawy Towarz. lek; 
Medycyna sądowa; Drobiazgi Eądowo-lekarskie; Wia 
domości osobowe. 

_ — Zeszyt 68 Niwy zawiera: Nauczanie nawocze- 
Bie, przez A. Dygasiń kiego; W sprawie upadają- 
cych posiadłości ziemskich, przez M. O.; Ślady i zna- 


czenie mytu o szklanej górze, prsez Wład. Niedź 
wiedzkiego; Statystyka porównawcza rolnictwa w 0- 
becnej chwili, przez W. Załęskiego (e. d.); „Wy- 
dziedziczone”, powieść Sewera (dokoń.); Hr. Henryk 
Rzewuski, studyum literackie, przez Piotra Chmielew- 
skiego; Sprawy bieżące, przes Nemo; Za świata 
artystycznego, przez Z. Sarneckiago ; Rozmaitości. 


Wisdomości Ry” SA 
© bióra Izby kandłowo - przemysłowej krakowskiej 
o targu zbożowym na Barania i Kieparzu 
dnia 22g0 i 2350 pażdziernika. 


_ Dowóz zboża na wczor-jszy targ na Baranie bar- 
dzo mały, obó: wskutek podniesienia się monety pol- 
skiej był słaby; ceny utrzymały się z przeszłego 
targu, które atoli z powodu podniesienia się monety, 
Wydają się niższe. 

_ Płacono za pszenicę na 237 funtów od złp. 53 
do 58 złp.; żyto na 227 funtów od złp. 35 do 39 


śłp.; jęczmień na 202 funtów od 23 do 30 złp,|4% 


Owies na 138 funtów od złp. 13 do 17 złp., proso 
na 208 funtów od 29 do 32 złp. 

, Ruch i obrót na dzisiejszym targu Kleparskim by- 
ły więcej ożywione, wskutek zaś większego pokupu 
cena jego podniosła się o 10 cent. Iane pro- 
utrwymały się w cenie z zeszłego targu, s wy- 


jątkiem owsa, który płacono o 10 cent. niżej. Do 


Prus i Szląska dosyć zakapywano. 

Płscono pazenicę żółtą sa 100 kilogram. od 9:50 
ło 11:50 zir, czerwoną od 9:75 do 11'80, białą od 
sir, 10— do12— ałr.; żyto pedolsk. za 100 kilo 
zam od 8'15 do 860; posled. za 100 kilograt. 
od 7:50 do 8'10; jęczmień dla brow. za 100 kilogr. 
od 8:75 do 9'18; na paszę za 100 "ilogra. od 8— 
do 860; owies xa 100 kilogra od 6'80 do 7:25; 

od 8*— do 10*—; fasolę od 9'— do 13:—; 
jagły od 12-— do 13—; tatarkę od 7— do 7'50; 
kukurudzę od 7'25 do 7*75; rzepak od złr. 16-— do 
14:50 złr. 


Wiedeń 22 października. 


Na dzisiejszy targ przypędzono wołów galicyjskich 
1585, (węgierskich 1914, niemieckich 91 — rąsem 
3590 sztuk; między temi paszowych z różnych pro- 
wincyj 1200 sztuk. 

Galicyjskie płacono stajenne od 58 do 59/4 złr.; 
paszowe od 45 do 52 złr., besarabskie od 44 do 54 
złr.; węgierskie stajenne od 56 do 60!/, złr.; pa- 
szowe od 46 do 53 złr.; niemieckie od 50 do 55 złr., 
targ był mdły, niesprzedanych zostało zwyż 100 sztuk, 

Wilhelm Amirowicz, 
Caffé Stirbók 


Wiedeż 22 pażdziernika. 

-= Wskutek wiadomych trudności wynikłych dla 
tutejszego targowiska na bydło panującego w wielu 
okolicach księgosuszu zmniejszył się spęd na dzisiej- 
szy targ na bydło rogate. Spędzono razem 3518 sztuk, 
czyli o 300 sztuk mniej, bawołów zaś 72, czyli o 95 
mniej niż przed tygodniem. W liczbie tej było to- 
waru z Galicyi 1585 sztuk, z Węgier 1842, z pro- 
wincyj niemieckich 91. Lubo nie sprzedano wszy- 
stkiego, mianowicie towaru pośledniejszego, targ je- 
dnak był więcej ożywiony niż dziś tydzień, ceny to- 
waru przedoiejszego podniosły się w przecięciu o 
0.50 złr. Płacono galicyjskie woły z obory 55—59, 
węgierskie 56—601/4, niemieckie 56—60 złr., gali- 
cyjskie woły z pastwiska 48—55, węgierskie 46—53, 
besarabskie 44—55, serbowołoskie 44—52 złr,, ba- 
woły 40—44 złr. za 100 kilo ż. w. 

Ostatnie sprawozdanie z paryskiego targowiska La 
Vilette, z dnia 18 b. m., donosi o niezwykłej zwyżce 
w cenach skopowiny, dochodzącej 10 centimów na '/ 
kilo; wołowina podniosła się o 2 centimy — a to 
wskutek zamknięcia granie dla dowozu. 


washimgtom 22 pażdz. (telegr). 

Według raportów dochodzących zewsząd, tegoro- 
czne zbiory pszenicy są obfitsze, niż były kiedykol- 
wiek w krajach Unii Amerykańskiej. 

e mame maen moana aaa aaa a a a am m a ma a aa aaa 


Przyjechali do Krakowa od 22go do 23go paźdź. 


HOTEL SASKI. A. Hordleczka z Pragi, bar. B. 
Homolacz z Rzędowie, hr. C. Lasocki z Spytkowice, 
J. Strąszewaki z Galicyi, L. Vörös z Złoczowa, S. 
Henzel z Galicyi, A. Skrzyński z Galicyi, S$. Derych 
z żoną z Cianowic, H. Porges z Wiednia, X. Boles, 
Filipowicz z Prus, J. Wojciechowski z Prus, F. Ula- 
kowski x Prus, Z. H. Hirschler z żoną z Ziicichu, 
bar. Włodz. Lawartowaki z Nowego Sącza, hr. A. 
Marasse z Galicyi, A. Dunin z Kielo. 


cz 
(Nadesłane). 


Otrzymawszy w wrześniu b. r. od Wgo Dlugo- 
sza, 6. k. sędziego powiatowego w Krzeszowicach su- 
mę 200 złr., pochodzącą z loteryi fautowej, która 
tamże przez osobny Komitet na rzecz ubogich usa- 
niów szkół ludowych i średnich w Krakowie urzą- 
dzouą została, oddałem stosownie do życzenia Komi- 
tetu 100 złr. tutejszemu Stowarzyszeniu ku niesieniu 
pcmoey ubogim uczniom szkół ludowych krakowszich, 
z drugich zaś 100 złr. przeznaczyłem: 34 złr. dla 
ubogich uczniów gimnazym św. Anny, 33 złr. dla u- 
ozniów gimnazyum ów. Jacke, a 33 złr. dla uczniów 
tutejszej szkoły realaej. Celem rozdania tych kwot 
udałem się do księży katechetów wymieniopych za- 
kładów i na ich zgodnie z dyrekcyami uszynione 
propozycye, zapłacono za jednego ucznia gimuazyum 
ów. Anny wpisowe do bursy w kwocie 3 zir. 25 ct. 
i sprawiono mu paletot i kołdrę za 15 złr, drugie- 
mu sprawiono obuwie za 7 złr., a trzeciemu obuwie 
i część cdzienia za 9 złr. 75 cent. W gimnąsyum 
ów. Jacka dano siedmia uczniom w sparcie w kwo- 
tach po 2 złr., trzem w kwotach po 3 ałr., a dwom 
po 5 zlr. W szkole realnej sprawiono trzem uczniom 
paletoty za łączną kwotę 28 sir., a jednemu udzie- 
lona wsparcie w kwocie 5 złr. 

Kraków 22go psździernika 1877 r. 

Dr Zoll 

prof. Uniwers. Jagiell. 


PORRAA YCIE X 
Deypesse telegrafczne. 


iParyż 22 pazdziernika. Między n arszałkiem 


CZAS z Brody 24 Pańdzieratka 1871. 


a środkiem lewym mają się toczyć rotowania wzglę- 
dem z.ożania now.go gabice!u czysto administracyj- 
nego, ale zachodzą truineśsi. Assemblée nat. mówi: 
Zrętzność lepsza nisraz niż siła. Krok pojednawczy 
marszałka mógłby nieprzewidziany osiągnąć skutek. 
Ro t'opni republikanie wiedzą, ż» przedłażani» się 
konflikta mogłcby rozbić większość. 

Paryż 22 października. Port» nie dobrze przy- 
igła zapytanie Layarda wzglęlen kroków pcj dna 
wozych. W. wezir mizł odp wiedneć pośłowi an- 
mielskiemu, że Europa pozbawił: się prawa mieszania 
sig w wewnętrzne st:sunki Turcyi, skoro nie broniła 
jej przed nissłuszaym nap:dəm. Jadynjm krokom 
pośredniczącym jest powrót do traktatu paryoniego: 
Mooarstwa powinnyby przedewszystkiem skłonić Ro- 
syę do wyjścia z granic Taroyi. 


Zgodnie z agitacyą przeciw delegacyi objawiającą 
się we Lwowie dostrzegać można w dziennikach wio- 
deńskich pewien system w rozpuszczan'u fałszywych 
pogłosek o stosunkach Koła polskiego. Przed parą 
doiami powtóczyliśmy za Pressą, jakoby odbyło się 
zebranie Koła, w którem miał brać udział także o0- 
becny w Wiedniu marszałek krajowy hr. Wodzicki; 
celem zaś zebrania miał być wybór następcy p. Gro- 
cholskiezo, wyjeżdżającego do Włoch. Wiadomość t3 
powtórzyliśmy z wyrrżnem zastrzeżeniem, że nie wy- 
daje nam się być autentyczną. Później jeszcze N. fr. 
Presse umieściła depeszę ze Lvowa a w niej ustęp: 
„Grocholski telegrafirt aus Italien oto.“ Tymcza- 
sem p. Grocholski labo cierpiący, nie wyjechał do- 
tąd i nie zamierza jeszcze opuszczać Wiednia, bywa 
na posiedzeniach Izby, gdzie sprawozdawcy N. ji: 
Presse widywać go mogą. Doniesienie o naradzie 
Koła w calu wyboru następcy w miejsce p. Gro- 
cholskiego, jakoteż o udziale w obradach hr. Wo- 
dziekiego, jest również zmyślenem. W razie nawet wy- 
jazdu p. Grocholskiego wybór zastępcy byłby niepo- 
trzebny, bo od dawna jest nim p. KZ. Jest jakaś 
metoda w tem kłamstwie, zwrócona widocznie prze- 
ciw osobie przewodniczącego i całemu kierunkowi 
delegacyj, zwłaszcza po ostatniej odpowiedzi prazesa 
Koła na petycye lwowskie. Nie zabawniejsze było 
doniesienie N. fr. Presse, ża hr. Wodzicki po to 
przyjechał do Wiednia, aby przeprowadzić wybór p. 
Smolki na prezesa Koła, ale mu się nie udało, bo 
tymczasem Smolka złożył mandat. W tem wszy- 
stkiem widoczae są manewra skojarzonej tromtadra- 
cyi lwowskiej z wiedeńskimi centralistami wymie- 
rzone na to, aby podkopać znaczenie delegacyi i o- 
słabić jej wpływ. Lwowskim anarchistom chodzi o 
bezkrólewie w polityc! krajowej, któreby dozwoliło 
uchwycić s'tandar sgitatorom ; dziennikom wieden- 
skim zależy wiele na tem, aby osłabić stanowisko po- 
słów po'skich w Izbie i wobec krajo. 

Na Morawie w Schóaberg odbył się parteitag po- 
głów niemiecko centralistyczny h. W szeregu rezolucyj 
w duchu liberalnym postawionych była także kwe- 
stya polityki zagranicznej, o ile stronnictwo wierno- 
konstytucyjne winno wywierać nacisk na kierunek 
ministerstwa wspólnego. W rozprawach ożywionych 
powtórzył się ten sam fenomen, co i w nsszej agi- 
tacyi domagającej się od delegacyi, aby przemawiała, 
niewiadomo wszelako o co i w jakim kierunku. Cen- 
traliści morawscy żądali także od posłów swoich wy- 
stępowania, aby stwierdzić przewagę stronnictwa, bez 
określonego wszelako cela. 

W kwestyi ugodowej znów powtarza się ustawi- 
cznia słowo „prowizoryum.* Jest to przedmiotem po- 
lemiki dzienników węgierskich; rządowe i umiarko- 
wane oświadczają się za potrzebą stanowczego 7a- 
łatwienia ugody, organa lewicy pragną przedłużenia 
prowizoryum. 

Pod formą listu z Wiednia zamieszcza Nordd. allg. 
Ztg pierwszy raz od wojny wschodniej apologię neu- 
tralności austryackiej, której korzyści przypisuje za- 
równo szczęściu Austryi, jak przezorności politycznej 
i oplędności br. Andrassego. Wykazuje ten organ 
rządowy praski, jakie niebezpieczeństwo groz łoby 
Anstryi, gdyby stanęła po stronie bądź Rosyi, bądź 
Tarcyi i jakieby wewnętrzne powstały spory i walki, 
gdyż w Austryi istnieją stronnictwa i rosyjekie i tu- 
reckie. Zarazem jest tam pochwała Rady państwa 
i Sejmu węgierskiego. Nie pojmujemy, co znaczy ten 
artykuł w obecnaj chwili, ale wydaje się, jakoby szło 
o wzmocnien'e węzłów Austryi z Prusami, skoro 
z Rosyą nie ma dziś sojusz już wagi. 

Wczoraj podaliśmy w streszczezia telegraf >wanem 
mowę tronową zagajającą sejm pruski w niedzielę. 
Po cdczytaniu jej w całości, nie widzimy potrzeby 
powtórzenia jej raz jeszcze, Blbowiem telegram był 
wyczerpujący; i nic nie pominął, coby mogło mieć 
znaczenie. Dwa główne mieści ova w sobie ustępy: 
jeden tyczący sę organizacy! e dministracyjnej, drugi 
stanu finansów. Pierwszy rozebraliśmy już dostate- 
cznie z powodu artykułów dzienników urzędowych, 
które ten sum przadmiot poruszały, dla przygotowa 
nia do niego umysłów, i był on podobno głównym 


* |powcdem, czy też pczorem do podania się hr. Ealen- 


burga do dymisyi. Mowa tronowa nie nadmienia 
wprawdzie o zaniechaniu zamiaru rczejągnięcia no- 
wej organitacyi prowineyonalnej, powiatowej i gmin- 
nej na wszystkie prowincye — dotąd jest ona w pię- 
cia prowincyach zaprowadzoną — ale zawczasu u- 
przedza, że reforma w pięciu prowincyach musi być 


uzupełnioną ordynacyą gminną po miastach, prźez 
nadanie im samorządu, jaki tylko gminy wiejskie 
dotąd posiadają. Oprócz tego zapowiada mowa tro 
nowa różne u:tawy policyjne, administrasyjne i gmia- 
ne. Drugi ustęp ważniejszy mowy tronowej tyczy się 
budżetu. Wydatki przys'ł roczne powiększą się Zsa- 
cznie wyższą ogłstą matrykularną państw związku 

iemieckiego, a gdy dochody wiełorakie zmniejszyły 
się, gdy następnie zachodzi potrzeba wielu budowli pu- 
blicznych i wydatków na koleje żelazne, przeto 0- 
prócz żądania kredytu nadzwyczajnego zajdzie po- 
trzeba zaciągnięcia pożyczki. Taka jest główna treść 
programowa mowy tronowej. Mimo więc olb:zy- 
miej kontrybncyi fraoouskiej i przeszło sześcioletnie- 
go pokoju, który powinien był wpłynąć na rozwój 
rzemysłu i handlu, okazało się zmniejszenie docho- 
ów konsumcyjnych, co dowodzi zubożenia kraju 
a zwykłe podatki nie wystarczają na opędzenie ko- 
sztów administracyj, tak, iż zachodzi potrzeba zacią- 
gnięcia pożyczki. Rezultat finansowy zaiste nie po- 
chlebny. 

„Wczoraj miał nastąpić wybór prezesa Sejmu pra- 
skiego. Będzie nim zapewne ponownie Bennigseń, 
którego uważają za przyszłego ministra na pierwszy 
wakans, a mianowici”, gdy urlop hr. Eulenburga za- 
mieni się w stałą odprawę. Bennigsen, niegdyś mi- 
nister hanowerski, przeszedź był zaraz po wojnie do- 
mowej niemieckiej do obozu praskiego, jest więc wy- 
próbowanej wierności. 

Ani jedna ważna wiadomość nie przyszła z Fran- 
cyi. Ogólne tylko przypuszczenia każą wnosić to o 
utrzymaniu się rządu aż do zebrania się Izb, to o 
jego dymisyi, o rokowaniach Mac Mahona z lewym 
środkiem lub o jego oświadczeniu, Ż3 ani na krok 
nie ustąpi, o wytrwałości większości opozycyjnej lub 
o jej obawie, aby nia rozpadła sig na właściwe ży- 
wioły, będąc tylko koslicyą kilku stronnictw, rie zaś 
pcłączeniem odcieni jednego stronnictwa. Słowem, 
ża dla domysłów szerokie zostawiono jest pole, albo- 
wiem niema faktów. 

Dawniej, kiedy niekiedy pojawiały się pogłoski o spi- 
skach, zaburzeniach albo nawet rewolucyach w Ro- 
eyi; teraz zaczynsją się powtarzać niemal codzien- 
nie. Jedno atoli trzeba mieć na uwadze, że prywa- 
tne wiadomości telegraficzne donoszące o takiem zda- 
rzenia nie mogą się dostać za granicę, a zanimby 
dostały się zwykłą drogą, jużby rządy europejskie 
były uwiadom one przez swoich posłów, którzy uży- 
wać zwykli w korespondencyach | dyplomatycznych 
pisma szyfrowanego. Taka zaś wiadomość, jeśliby mo- 
że mie wyszła na jaw w Bsrlinie, to niewątpliwie nie 
widzianoby w Londynie potrzeby tajevia jej. Czy ta- 
kie powtarzanie wieści o spiskach lub rewolucyach 
w Petersburgu, Moskwie albo Kijowie, jest wynikiem 
próżnej plotki lub manewrem giełdowym, orzec tro- 
dno. Według doniesienia dzienników londyńskich, je- 
szcze 10 go b. m. krążyła w twierdzy Kronstadzie 
wieść, że w Mikrłajowie nad morzem Czarnem od- 
kryto spisek, mający na celu opanować tameczne war- 
sztaty morskie, i że z Petersburga wysłano umyśl- 
nym pociągiem do Mikołsjowa batalion marynarzy 
dla strzeżenia tam zakładów rządowych, oraz usta- 
nowiono na miejscu straże. Ależ to jaż dwa ty, 
dnie temu, i czyż do tej chwili mogła się taka wia- 
domość ukryć i dopiero z Kronstadu dostać się do 
Earopy ? 

Wiener Abend- Post poświęca dziś na wstępie 
kilka uwag działaniom wojennym tureckim. Stwier- 
dza ona, Ż3 korzyści odniesione przez Osmana baszę 
d. 12 przy odparciu ataka Rumunów, były znaczne 
i są pomyślną dla oręża tureckiego wróżbą. Z dru- 
giej zaś strony cofaięcie się Sulejmana baszy za Łom 
w okolice Rasgradu, dowodzi, że wódz ten odstąpił 
od myśli działań zaczepnych, przynajmniej podczas 
obecnej kampanii. Dowodzi to, mówi urzędowny dzien- 
nik, że plan Mehmeta Alego był dobrym i żeco in- 
nego jest prowadzić wojnę w Stambule na radzie 
miaisttów a co innego na placu boju. 

Twierdzą teraz, że chęć objawiona przez Sultana, 
zawarcia o ile można najrychlej pokoju — na czem 
opierały się znane pogłoski o pośrednictwie — ztąd 
głównie pochodzi, że Padyszach obawia się wzrostu 
wpływu tak nazwanych „konstytacyjnych* jenerałów 
i pronunciamientów z ich strony. 


woane dessege taisgraiczee „beds 


Wiedeń 23 psździernika. W Izbie deputowa 
nych przedłożył dziś minister skarbu budżet na r. 
1878, który okazuje stanowczy zwrot na lspsze. Roz 
chody policzone są na 424,347,469 złr, T'/; milio- 
nów więcsj niż w r. 1877 z powoda zna'zniejszego 
umorzenia dłagów; dochody zaś 404,114,600 złr., 
w porównaniu z r. 1877 więcej o 24*/, milionów, 
a w tej liczbie 1674, milionów pochodzących z za- 
mierzonej sprzedaży obligacyj długu państwa w celu 
umorzenia dłagu w większej, niż-w roku zeszłym ilo- 
ści. Pominąwszy wysokość cyfry umorzenia długu 
państwa, żądeny będzie na potrzeby r. 1878 kredyt 
niższy o 8'/, milionów, a dochody zwiększą tię o 8 
milionów pomad rok zeszły. Niedobór oznaczony jest 
na 20!/, milion. złr., gdy roku 1877 wynosił on 
37*/ milionów. Budżet w 1878 bilansuje się o 17*/, 
milionów korzystniej, a to polepszenie jest rezulta- 


tem istotnych msiłowań około zmniejszenia w; datków 
ı podńiesienia d chodów. Dla uzyskania oszczędności 
us atowicao umyślną komieyę oszczędności, która Ł 
na przyszł.ść pełnić Lętzia swoje zadanie. Refor- 
mą pocatkowa będąca w robosie, pozwoli prawd pt- 
dobnie przywrócić uż w r. 1880 równowagę. | 
Wieden 22 ptźiz. (pryw). Tagblatt zamie- 


szoa pismo ks. Gorczakowa do posła rosyjskiego 


w Berlinie » powcda pogłosek o pośrednietwach po- 
kojowych. W piśmie tem powiedziano: R sys wtedy 
dopiero wypowiedziała wojnę, gdy usiłowania jej 1 
państw sprzymierzonych okazały się beskuteczne- 


mi; dopóty więs m'e schowa Rosya napowrót oryża do 


pcchwy, dopóki pcłżenie Chrześcian w Bułgaryi, Bośni 
i Hercegowinie nie dozna takiego ulepszenia, iżby uczy- 
nić nepodobnym powrót do dotychczasowych aner- 
malnych stosunków tych krajów. Zmora ciąłąca 
na całej Earopie, musi być radykalnie usuniętą. Wiel- 
kie ofiary poniesione przez Rosyę, dadrą się uspra- 
wiedliwić jedynie takim rezultatem. Fremdenblatt 
mniema, że Serbowie wcale nie powinniby się cznć 
zachęconymi do wstąpienie na pols wojny przy bošu 
Rosyi w tej chwili, gdy wzmocnione posiłki carskie 
trzymają do mogi broń na podziw Europy i muszą 
patrzeć, jak sprzymierzeńcy ich Ramnuni padają od or- 
ża tureckiego. Fremdenblatt sądzi, że przyjęcie Cri- 
spiego u hr. Andrassego nie było czem innem, jak 
aktem prostej grzeczności. MN. fr. Presse dowiaduje 
się z Konstantynopole, iż ostatniemi duiami znaczne 
przybyły wżraocnienia do armii Osmana. Pogłoska 
krąży, jakoby Mehemed Ali miał objąć dowództwo 
wojsk w Sofii. 

Berlin 22 peźiziernika. Izba deputowanych na 
wniosox Windthorsta wybrała przez aklamacyę pre- 
zegem, prezesa swego z poprzedniej kadencyi Ben- 
nigsena i wiceprezesów Klotza i BethuBy- 
Huo. Na zspytanie Wiadthorsta, czy prezydium Izby 
zawiadomionem zostało o urlopach ministrów, odpo- 
wiedział Bennigsen przecząco. 

Petersburg 22 października. Urzędownie po- 
dają następujące szozegóły z Górnego Studzienia 
z walki o redute pod Plewną: D. l9go b. m. o 
godz. 1Y, w południe cztery bataliony rumuńskie 
opuściły czwartą parallelę, aby uderzyć na reduto; 
musiały jednak cofaąć się, powitane silnym ogniem: 
karabinowym. Wieczorem 0 godz. 6'/, dowódzca 
czwartej dywizyi rumuńskiej ponownie uderzył na 
reduto. Trzy b:taliony, które naprzód się rzuciły, 
akoczyły w przykopy i trzymały sig tam godzinę, 
usiłojąc daremnie zdobyć redutę. To długie trzyma- 
aie się wojska dało powód do przedwczesnej wiado- 
mości, ża redata została zdobytą. Nakoniec musieli 
ię Ramuni ccfuąć, zostawiwszy w zabitych 2 ofise- 
rów i 200 żołnierzy, a w rannych 20 oficerów i 707 
sołcierzy. Między rannymi znajduje się dowódzca 
7go pułku piechoty liniowej. Strata nieprzyjaciela 
musi być znaczcą, gdyż przybyłe rezerwy tureckie 
były praez baterye rumuńskie rażone z boku i z tyłu. 

Petersburg 22 października. Gołosowi do- 
noszą z Kurukdary pod d. 21 b. m.: R.syane za- 
biersją jeszcze codzień resztę armii rozproszonej Mu- 
chtara baszy; liczba jeńców wynosi teraz 280 ofise= 


g0-|rów, 7000 żołnierzy i 42 dział. Główna kwatera 


rosyjska znajduje się teraz w Tikma. Rosyanie stra- 
cili 15go psźłziernika 56 oficarów, 1366 żołnierzy 
w zabitych i rannych. Izma'ł basza cofa się Ścigany 
przez Tergubasowa. 

Konstantynopol 22 prźiziernika. Drion- 


nik ur:ędowy zaprzecza, jakoby poddało się 30 ba- 


talionów obleganych na Aładża-dachu, 


z których 
każdy liczył 300 ludzi; ows'em niechciały sig p d- 


dać i przebiły się przez szeregi nieprzyjacielskie, 
tylko trzy bataliony z kilku działami dostały się do 
niewoli; reszta rozproszyła się po okolicy i stara się 
połączyć z Machtarem, który przez dochodiące go 
ciągle wielkie posiłki wkrótce zdolny będzie do 
odwetu. Do Plewny znów odszedł transport z żywno- 
ścią. Dapesza z Rasgradu donosi, że atak, który 
R-sgunie wykonsli w nieizielę 1a dywersyę Asssfa 
baszy pod Jowen Czyfiikiem, po dwugodzinnej walce 
został odparty. 


IKursa. Wiedeń 23 październ. g. 2 m. 30 
po poł. Renta papierowa 64'10.— Renta srebrna 
66'80. — Renta złota 74:35 — Losy z r. 1860 
10975. — Akcye Banku Narodowego 838— — 
Akcye kredytowe 21080. — Londyn 117:90. — 
Srebro 105:—.— Napoleony 9':48—. — Lombardy 
71:—. — Losy z roku 1864 134*—. — Akc 
kolei Karola Ludwika 247:50. — Akcye kolei 
Lwowsko-Czerniowieckiej 120-50. — Akcye kolei 
węg. półn. wschod. 112'25. — Anglo- 9475. 
Obligacye indemn. galic. 85:25. — Losy prem. 
węgierskie 79-50. — Akcye kolei Koszycko-Bog. 
105:50. — Akcye kolei półn. zach. austr. 11150. 
6%, Listy zast. hipoteczne 89*—. — Marki 58-35, 
Ruble 116-—. — 6°% Listy zast. galic. Zakłądu 
kredyt: Ziem. 87:—- 

Usposobienie giełdy : mdłe. 


REDAKTOR ODPOWIEDZIĄLNY I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 
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Czy będzie Polska? 


Broszura polityczn», napisał Warszawiak. 

wieżo wyszła z druku i sprzedeje się we 
wszystkich księgarniach po 20 centów w. a. 
W przeciągu czterech dni wyszło powyżezćj 
broszury drugie wydanie. 


(2640-1-3) 


Komitet parafialny w Lesku skła 
da podziękowania Jaśnie Wielmożn. 
Panu Hr.biemu Bdmnudowi Kra- 
sickiema i Jaśnie Wielmcżnój Pani 
Hrabinie Aniell Krasiekiój za to, 
że swoim kosztem 300 złr. bez przy- 
czynienia się konkurencji, kazali n3- 
prawić szkarpy przy kościele Leskim. 
X. Łudwik Praszałowicz, 
przewodniczący. 


głoszenie licytacyi. 


L. 265. (2639-1-3) 


Celem wypuszczenia w trzechletnie 
przedsiębiorstwo, a mianowicie na rok 
1878, 1879 i 1880 — dostawy żwira 
dla drogi powiatowćj Wielicko- Gdow- 
skiój — ogłasza się publiczną licytacyę 
in minus w drodze ofert pisemnych. 

Ilość dostawić się mającego szutru 
na całą długość drogi wynosi w przy- 
bliżenia 916 metrów kubicznych ro- 
cznie, z ceną wywołania 1,832 złr. 
60 cent. w. a. 

Oferty opieczętowane i zaopatrzone 
w wadyum stanowiące 100/, ceny wy- 
wołania, wnosić należy do Wydziału 
Rady powi:towój w Wieliczce, w ter- 
minie do dnia 44 listopada b. r. 
do godziny 126j w południe. 

Bliższe warunki licytacyi mogą być 
tamże przejrzane w zwykżych godzi- 
nach urzędowych. 


Z Wydziału Rady powiatowej 
Wieliczka d. 13 października 1877 r. 


Prezes: Niedzielski. 
Gołuchowski. 


rzyjmują się suknie do roboty, 
oraz stare kapelusze do przerabia- 
nia po 75 e. Ulica Floryańska 
Nr. 354, dom p. Wojdy. (2653) 


Poszukuje się osoby uzdolnionej 
w krawieeczyźnie. 


Franciszek Wyszatycki 


Doktór medycyny, chirurgii, akuszeryi 
i okulistyki (2654-1-6) 
osiadł stale w Dynowie. 


Wład. Mieczysław Godi 
Dr. Med., Chirurg., Akusz. i Okulistyki, 
po półtoraletnićj prażtycd w szpitalu 
Ś. Ludwika w Kratowie, 
osiadł stale w Wadowicach 
i mieszka w domu WPani Zawilskićj (tam 
gdzie urząd podatkowy). (2651-1-6) 


Dzienny udój mleka 


w ilości 150 do 250 litrów, jest do sprzeda- 
nia w miesiącach zimowych w je- 
dnym dworze w bliszości Krakowa położo- 
nym, lub też na dworcu kolei. w Krakowie. 
Oferty przyjmuje się pod literami Z. Z. 111 
poste restante Kraków. (2590 -1 3) 


Do msłego folwarczka poszukuje się raraz 
lub od Nowego roku (2638-1-2) 


Ekonoma 


bez familii, z dokładną znajomością gozpodar- 
stwa i dłaższoletnią »raxtyką. Honoraryum: 
wikt przyzwoity, raieszkanie i 100 złr. roczn e. 
Podania do 4 listopada b. r. pisemzie adre- 


Ozłoszenie. 


Przy Radzie powiatowój w Dąbro- 
wy jest do obsadzenia posada ekre- 
tarza Rady z roczną płacą 600 złr. 
i 120 złr. dodatku drożyźnianego. — 
Ktoby chciał ubiegać sę o tę posadę, 
winien przed 45 listopada br. 
przesłać swoje podanie wraz z dowo- 
dami kwalificacyi do biura Wydziału 
powiatowego w Dąbrowy. 

Dąbrowa d. 2 października 1877 r. 

Prezes Rady powiatowćj : 


(2503-3-3) J. Mąciński. 


WAZNE! 

Przy ulicy Garbarskićj pod L. 
73 umiżyłem cenę nafty czysto 
białój salonowój, Nr. 1 pełny litr. 28 
ct.; prawdziwej nafiy ameryksńskiej 
w najlepszym gatunku litr 27 ct. 


(2586-2-3) F. Tadus. 


Dzwonki elektryczne 


(telegrafy); podejmuje się urządzenia 
takowyeh po hotelach, domach prywat- 
nych, na miejsca i w okolicy, po n- 
miarkowanych cenach, ręcząc zs każdą 
robotę. (2622-2-, 0) 

Dzwonki, druty i wszelkie przyrządy 
nabyć możaa w pracowri przy ulicy 
Sw. Anny Nr. 199 za hot. Victoria. 


w. kdosydarski. 


Dr. Zdzisław Nięszkowski 


powracając z wód zatrzyma się w Tar- 
nowie od 25 października do 5 li- 
stopade, będzie przyjmoweć w hotelu 
Krakowszim od 10 do 12. (2446-44) 
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OBSTYĄSUJTODYWNO "IA 


19104 PEJS 
Herbatę, rum i wino 


hurtownie i częściowo, najlep. i najtanićj sprzedaje 


AM. WE. Wandi 
król. pruski dostawca dworu w Bermże (Brünn), 
Rosyjska horbata famllljna od złr. 1 do 
złr. 3'50 za 1⁄3 kilo. 
Karawanowa horbata mandarynowa cd 
złr. 4 do złr. 7 za fa kilo. 3 kę 
Prooh herbaciany najlepszy po złr. 1* 
za '/ą kilo. „(2439 4-) 
Rozsyłki za zaliczką. — Cenniki darmo. 


g? K 
A BROMURE DE CAMPHRE S 


Du Docteur CLIN 
| LAURÉAT DE LA PACULTÉ DE MÉDRCINE A PANS 


(PRIX MONTHYON) 


Jig | 
KAPSUŁKI I PIGUŁKI Dra OLIN | 
z Bromku kamforowego używają się | 
w słabościach muzgu i nerwów,cho» | 
robach serca i kanałów oddecho= 
wych, aszczególniej następujących : | 
Astmie, Bezsenności, Biciu serca, | 
Hysteryach, Padaczce, Zawrotach, | 


OZAS i Środy 24 Pafdieruika 18TT 
COO 


Świeżo wyszło dziełko p. t.: 


M. DRAGOMANOWA. 


Przekład z rosyjskiego. — m. 80 54 str. — Cena 30 c., z opłatną 
przesyłką pocztową (za nadesłaniem należytości przekazem 35 cnt. 


9 Niewolnictwo wewnętrzne 

g i wojna za oswobodzenie 

' MF Do nabycia we wszystkich księgaraiach. "Targ 
Główny skład w księgarni D, B, Friedleiną w Krakowie. 


przez 


ZZ 


a LA Ź — 
sklad trumien metalowych 
w najnowszym guście i w wielkim wyborze znajduje się ww podworcu 
XX. Franciszkanów. 


(1431-21 -) FR. EBERT. 
PO TO r z S SS 


Słynnie znane, wszelkie podobne wyroby przewyższające 
. k. uprzyw. 


regulacyjne i wentylacyjne 


pieca do napełniania 


fabryki (2198-4-) 
R. GEBURTH 
w Wiodniu, VII, Kaiserstrasse Nr. 71, 


c. k. nadwornego maszynisty, 
są tamże i w następnych składach do nabycia : 

u p. WW. Blinda, I, Parkriag Nr. 20; u p. HH. Beera, IL, Bauer- 
markt Nr. 11 i u p. Hoerner X ibantine, I., Operngasse Nr. 2, 
Zamówienia na prowincye będą punktualnie za zaliczką wykonane. 
Bliższe szczegóły w illustrowanym cenniku. 


Tak przezorna we wszystkich rzeczach przyroda dała 
nam obok mnóstwa chorób, także środki przeciw nim. 
Twierdzenie to znajduje w Dr. Fryder. Lengiela 
baleamie brzozowym zupełne poświadczenie. Skutki jego 
uznane są jako znakomite wedle licznych obserwacyj wielu 
bardzo cenionych lekarzy w csłój Europie. W ostatnim 
czasie donosi między innemi także em. ac. 
c. k prokurator uniwersytetu i med. Dr. p. 


Pro. Raspi w Wiedniu 


o Dra Fr. Lengiela balsamie brzozowym 


następnie : 

„kłacyonalnie dobrane pierwiastki te- 
go kosmetyku są dla pięknćj płci niezró- 
wnanćj dobroci i skuteczności. Do szyb- 
kiego i zupełnego wygładzenia ustroju 
cery po przebytćj ospie balsam ten jest 
jedynym.* 

Po każdorazowem nżywaniu odpada prawie niezna- 
cznie łupież ze skóry, przezco choroby cery, jak: opalenie 
od słońca, piegi, węgry, plamy, wyrzuty, nienaturalna 
czerwoność twarzy, blizny ospowe, liszajs, chorobliwie wy- 

| glądająca cera itp. powoli spanie ustępują. Z wszelkiem 
>}! bezpieczeństwem może być balsam brzozowy przez każ- 
dego użytym. (2481-16-20) 
Balsam brzozowy napełniany jest w słoiki porcelanowe i opatrzony w kilkokolorowe etykiety 
jak powyższe odbicie, na co zważać należy celem ochronienia się przeciw naśladowaniom. 
Cena słoika wraz z opisem użycia złr. 1-50. 


Sklad: we Lwowie w apt. p. Zygm. Ruckera, „pod srebrnym orłem.“ 


NA Konstantynopol, Odessa | WWOŻMA. - 


PIERWSZA FABRYKA 
il towarów Inianych, bielizny 


wypraw ślubnych 
- A. Strauss w Wiedniu I. Rothenthurmstr. 21, 


Piwowar technik | Magister farmacyi 


były asystent chemii w c. k. politechnice we Lwowie, 
gruntownie, praktycznie i teoretycznie ze swoim 
zawodem obznajomiony, zwiedziwszy znakomitsze 
zagraniczne browary i zapoznawszy się z ich wy- 
robem piwa, poszukuje posady w kraju lub za gra- 
nicą. Adre3: Je EA. w browarze J. O. Księcia A. 
Sapiehy w ńrasiczynie. (2565-3-8) 


Larząd dóbr Bierzanowa 


sprzedaje ziemniaki znane 
powszechnie z doskonałćj jakości 
korzec=100 kg. po 3 złr. 50c. 
z odstawą do Krakowa. (2518 5 6) 


Lokale na sklepy, 


Mieszkania miesięcznie 
każdej chwili do najęcia 


w Hotelu Saskim. 
(2438-6-10) 


Dom piętrowy umeblowany 


do wynajęcia w całości 
lub częściami. — Wiadomość na 
miejscu, Piasek, ul. Biskupia 
pod 1. 119 obok PP. Wizytek. 


[2051-7-] 


Śliwki i powidła 


świeże, prawdziwe tareeliie, otrzymał nowo 
" handel towarów korzennych i norymberg. 


„ Kretschmer 


róg Rynku iulicy Szewskiej pod L. 24, w domn 
hr. Henryka Wodzickiego i takowe sprzedaje po 
najumiarkowańszćj cenie. (2168-3-10) 


[Podpisany mą zaszczyt zawiadomić Szan. 
Publiczcość, że był zmuszony przy wy- 
konaniu własnój fabryki kapeluszy słomko- 
wych sprowadzić do swoich w ruchu będą- 
cych maszyn z nejsławniejszój fabryki z 
Drezna msezynistę; gdy jednakże dla niego 
dostatacznego zetrudnienia niema, ogłasza 
niniejszem, 1ż wszelkie maszyny do szy- 
ola jaklegobądź systemu w najkrótszym 
czasie | za najtańszą conę naprawiać 
się podejmuje. (1767-15-24) 


Jan Giella, 
fabrykant kapeluszy słomkowych 
ulica Floryańska Nr. 351. 


Bez bólu 


8 bou watruykciwamia, 
bez, lekarstw przeszkadzsjących trawieniu, 
tndziaż bez chorób nastapnych i przer 
wania zatrudnienia wylacza wedłig su- 
pełnie nowćj metody, duświsdczonój w 
niezliszonych wypadkach 


upławy rary moczewój, 
tak świeżo powstaże jakotaż bardzo za- 
starzałe, naturalnie, gruntowris i 
szybko 
EG" Dr. arinen BE 
„szdonek lokzrskiego wydziału, 

w Wistnin, Stadt, Sollorgasga 21. 

Wylecza także wyrzuty skórne, zwążonia, 
upławy u kobiet, bladsozkę, niepłodność, 
upławy, BW owkatiemio mounio; 
bez *wyrryuania i bos wypalania wite 
i wrzody woxelkilego rodsoju. 
Listownie takież name ordynowanie. Najści- 
ślejszę dyzkrecyg zapownia, a lokar- 
stwa na żądanie natychmiast przoayła. 
2533 81-100 


poszukuje umieszczenia. Łaskawe zgło- 
szenia pod lit. KA. HB. poste restante 
©święcim. (2578-2-3) 


Lekcyj muzyki 


udzielam jak dawnićj w własnem po- 

mieszkaniu przy ulicy Polnej Nr. 79, 

dom Hochstima I piętro. (2577-2-2) 
Chrupkowa. 


: Kamienica 


dwapiętrowa, o dwóch sklepach w parterze; 
w Krakowie przy ulicy Fioryańskiej poło- 
żona, jest z wolnój ręki do sprzedania. — 
Bliżzzych wyjaścień udziela Woy Dr. Haj- 
dukiewicz adwokat w Krakowie przy ulicy 
Sławkowskićj pod 1. 263. (2569 8 3) 


Bealnosśsć 
do sprzedania. 


W Zakrzówku ?/, mili od Podgórza, jest 
realność składająca się z 10 morgów gruntu wraz 
z budynkami gospodarczemi do sprzedania. 

Bliższa wiadomość w handlu p. Michała Ka- 
rasia na Małym Rynku. (2469-3-3) 


Nowo urządzona 


drukarnia 
Włodzimierza Angelusa w Tarnowie 


obok Katedry pod L. 4/7, 
zaopatrzoną w pospieszne mAaSzY= 
ny, newe czcionki i dobór pa- 
pierów. wykonywa szybko i popowe 
wszelkiego rodzaju druki od najzwyklejszych 
do najozdobaiejszych, oraz poleca S:anow- 
nój Publiczności już getowe druki 
wszelkiej kategoryi po najtań- 
szych cenach. (2444-5-6) 

Zamówienia zamiejscowe uskutecznia su- 
miennie odwrotsą pocztą za zaliczką. 


w Tarnowie 


w Ogrod. e Strzel:ckim, w szkółkach mej- 
skich Jest do sprzedania znaczna 
iość szczepów owocowych w do- 
wych gatunkach, stosownzch do raszego 
klimatu, mianowicie: Jabłonie 4-letnie pa 
wysokich pniach 45 ct. na niższych 40 ct. 
Grusze 3ch-l.tnie 45 ct, karły na pigwach 
40 ct.; Kopa mozw 5-letnich złr. 6; Gle- 
ditschi: tria antuus 6 letnia sztuka 40 ct. 

Op:ikowanie i odsyłza na kolej bezą łatua. 


(2583-2-4) O.rodnik miejski 
J. Bachowski. 


Ferdynand Markus 


Blacharz, 

przy ulicy Starowiślnćj, obok pałacu 

WP. Bar. Puszeta w Krakowie, 
poleca swój własny wyrób blacharski, 
a mianowicie pokrycia dachowe, jakoto: 
biachą miedzianą, cynkową, ołowianą, 
blachą białą i żelszną, także łupkami 
i dykturą w najlepszym gatunku. 

Utrzymuje także (2441-5-6) 


skład Trumien metalowych 
z najpierwszój fabryki. 


Molla Proszki Seidlickie 


Tylko praw- 


> ozoli na kas- 
dziwe, 5; „tykiecie 
pudełka wydrukowany est o- 
rzeł i moja firma. 


4 Ze strony sądu wymierzone 
kary wykazały powtórnie ia- 
szowanie mojój firmy i znaku 
ochronnego; ostrzegam wigo 
publiczność przed zakupnem 
takich fałszerstw, które obli- 
czone są na omamienie. 


Obłędzie, Boleściach głowy, Dole- 
gliwościach narządu moczo-płcio= 
wego, dla ukojenia wszelkich roze 
drażnień nerwowych. | 
W PARYŻU u p. CLIN et C*, ul. Ra: 
cine, 14; w Warszawie, w składach 
materyałów aptecznych pp. Mrozo» | 


sować: F. K. posto rest. Stare miasto. 
: Salon Mód 
LLOTYLOT TALLET W. GEBHARDT wskiego, Zeuschnera Szymańskiego 


j dawnićj P. Ebers, etC* i Lilpopa ; we Lwowie, w aptece 
i został zaopatrzony w modele akcja ac t Eeadewito aneo 


k 1 f h . Trauczyńskiego i a. 
apeluszy zimowych. zr „m 
(2652-1-3) (2545 67-) 


| 
| 
| 
| 
| 
| 


1 męzkie kalesony z rrawdz. rumbur. płótna 
1 angie). oxfordzka koszula lub francuz. kreto: 


Pewien dawny słynny dom bankowy 
poszukuje pod bardzo korzystnemi 
warunkami 


; rzetelnych osób 
| sprzedających losy 


(wszelkich stanów), które mają wielkie 
znajomości, a temsamem widoki rzetel- 


Nieprzemakalne 


PŁASZCZE 
z bai i materyj bajowych 


ci*mne i eranatne. 


zj ] Lekki płaszcz do poliwsnia . złr. 1050 

Rx nych kupujących. Na celu są tylko cał- Ciężżi , "i sa SCG wro oj» EDE 
i kiem rzetelne interesa. — Oferty znacz. | Ciepły i ucbrze watowany mọ- 
A. Hi. przyjmuje ajencya ogłoszeń lygefi: kapturem z dobrój 

Rudolfa Mosse w BRernie|j,;).%9: .  ; . » 16— 
Takżsom z najiepszej materyi 

(Britan . (2598-1-3)| myśliwstiej ciepło podszsty  „20do22 
Gustowny i bardzo piężny mię» 

Żżykew damski . . „12d014 


Wszelkie rodza;e styryjskiej fabrycznej i chłop- 
skiój bai w różnych kolorach po najtańszych 
cenach rozsyła za zaliczką rależytości 


kład sukna e1--5 


ass ||, Ginzberg w Gracu (W Styryi) 


na żąda 
Ner 


Zniżka adamaszkowy na 6 osób, na 75 zir, 24 sztuk wielĝich serwet, 
na 100 zir. A sztuka 30 fokci domowego płótna. 


nie opłatnie i darmo. 
| BG” Zamówienia za gotówkę lub za ząliczką. "TRE 


pocztą 2 złr. 10 ct. 
3 RTN 


| Czcionkami Drukarni „CZASU.“ 


| CYROP PAGLIAN 


przy rachunkach na 35 zir. A2 chustek do nosa, na 50 złr. A obras $ 


__ Cena zapieezętowanego oryztmażnoge pudełka i sir. w. a. 


vzawdziwe u firm oznaczonych x. 


ODEA FRANCUSKA I SÓL. 


Najpewniejsze lekarstwo domowe na wzmocnienie cierpiącej ludzkości wę wszel- 
kich wewnętrznych i zewnętrznych zapaleniach, prawie przeciw wszystkim chorobom, 
_zranieniom wszelkiego rodzaju, bólom głowy, u”zów i zębów, zastarzałym i otwarty " 
ranom, jątrzącym się ranom, fenie, rozpałeniu oczów, porażeniom i uszkodzeniom ciała 
wszelkiego rodzaju i t. d. it. dd We fiatzkkach z opisem uiyeia 80 e. w. a. 


rawdziwe u firm oznaczonych t. re 


LEJ TRANOWY M. Krohn & Go 


w Bergem (w Norwegii). 
Ze wszystkich w bandln znajdujących się gatunków jedyny odpowiedni do leczni- 
BE czego użytku. Flaszka z Ear mph Wi ušycía kosztuje 1 br. W. m. 
Prawdziwy u firm oznaczonych *. 


Mają na składzie: w KRAKOWIE (x) D. F. Sawiczewski apt., (xt) K. Wiśniewski e 

(xj) W. Bedyk apt, (xt*) M. Jawomicki, (st*) J. Jahn, (xł) A. Batan apt. — w B Y 
Qt 3 4. Beichert ap, (xł) E. Keler apt. — w BRODACH (zt*) E. Grinspan apt., (x$*) 
. Kulak apt., (zt) Ed. Liska apt., (x4) B. Witosławski apt. — w DOBROMILU (x$*) N. Gro- 
towska apt. — w DROHOBYCZU (x*) J. Alexiewicz, (x*) L. Dobrzyniecki apt, — w G = 
NACH (x*) A. Helm apt. — w GURAHUMOBA (x) E. Botezat apt. — w JAROSŁAWIU (z*) 
J. Rohm apt. — w KOLBUSZOWIE (x) Franc. Ruczek apt. — W OWIE (x) A. Müller 
apt. — wo LWOWIE (xt*) Jak. Beiser apt., (zt*) 8. Rucker apt., (x}*) F. W. Królikowski, 
(34) Stef. Markiewicz — w LIPNIKU (x) E. Sokalski apt. — w NO SĄCZU (xt*) W. Filipek 
apt., (xf*) Kosterkiewicz wdowa, (xf) Rom. Jakubowski apt. — w NOWYM TARGU (zł) C. 
La PRZEMYŚLU (xt*) F. Nahlig apt., (+*) F. Geideczka — w RZESZOWIE (zxt*) J. 
„— w SENDZISZOWIE (x) Jan Mezerski apt. — w SŁOTWINIE (x*) J. Hodoly 
apt. — w STANISŁAWOWIE (xt) A. Amirowicz apt., (x*4) F. Stecher apt. — w TARNOPO- 
LU (zż*) F. Jamrogiewicz apt., (xł*) A. Morawetz spadk., (*) Mich. Perl apt. — w TARNO- 
WIE (x$*) W. T. A. Wielogóruki, (xł) W. Müldner i Sp, (xt) F. Leszczyński, (xt) L. Chodacki 
apt. — w WADOWICACH (xt) Ig. Brosig— w ZBARAŻU (x*) Ed. Kruh apt., (x*) Sfssermann. 


wprost z Florencji sprowadzony, 
jz powodu swego krew czyszozęą- 
cego skutku ogólnie znany. 
1 fiakon 1 złr.; 1 szkrzyneczka z 12 fiakonami przesyła się opłatnie za na- 
desłaniem 10 złr. przekazem pocztowym. 
A. MOLL, c. k. nadworny dostawca w Wiedniu, 
(2509-19-) Tuchlauben Nr. 9. 


Odpowiedzialny rządca drukarni Józef Łakociński. 


